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PRASY ..CZYTELNIK**

Delegacja polska 
na III Światowy Kongres 

Związków " 
udała się do Wiednia

WARSZAWA (PAP). W dniu 7 
bm. w późnych godzinach wie
czornych opuściła Warszawę, uda 
jąe się do Wiednia delegacja poi 
ska na III Światowy Kongres 
Związków Zawodowych.

Na czele delegacji stoi przewód 
niczący CRZZ, członek Biura Wy 
konawczego ŚFZZ — Wiktor Kło 
siewie z.

Jak wiadomo, III Światowy 
Kongres Związków Zawodowych 
rozpoczyna obrady 10 bm.

Rosną nowe budowle socjalizmu

Zatopiona przez kapitalistów kopalnia rud
już wkrótce rozpocznie produkcję

KRAKÓW (PAP). Coraz bliższy jest dzień, w którym do go
spodarki narodowej włączy się nowy obiekt produkcyjny. Jest to 
kopalnia rud w rejonie olkusko - chrzanowskim, zatopiona i ska
zana na zagładę przez kapitalistów.

ło wtedy na bezrobocie i nędzę.
Dziś pod troskliwą opieką wła

dzy ludowej kopalnia znów tętni
Przez wiele lat chodnikami, po 

chylili ami i w szybach kopalni 
płynęła woda. Zatopili kopalnię 
zagraniczni kapitaliści, tłumacząc 
swą decyzję rzekomym brakiem 
złóż i zasobów w pokładach. Set
ki górników w wyniku tej ha
niebnej decyzji skazanych zosta-

życiem. Załoga górnicza, wśród 
niej wielu z tych, którzy praco
wali na dole przed zatopieniem 
kopalni, notuje coraz to nowe 
sukcesy. We wrześniu br. robot-

Przyjaźń i sojusz z ZSRR jest ostoję naszej niepodległości
Uchwała Zarządu Głównego TPP-R

o kierunku dalszej działalności Towarzystwa
WARSZAWA (PAP). Obradujące dnia 7 bm. plenum 

Główn. TPP-R podjęło uchwałę, w której m. in. czytamy:
Żarz.

Plenum Zarządu 
stwierdza, iż wzrost aktywności 
zasięgu pracy Towarzystwa przy
czynia się do ugruntowania świa
domości narodu polskiego, że 
przyjaźń i sojusz ze Związkiem 
Radzieckim jest ostoją naszej 
niepodległości, gwarancją bezpie
czeństwa naszych granic, źródłem 
naszych sukcesów gospodarczych.

Plenum Zarządu Głównego

Plenum Zarządu Głównego 
wzywa wszystkie ogniwa organi-

...................... ,, , . ,zacyjne TPP-R do dalszej pracy
Głównego! stwierdza konieczność aalszeg ,j nacj umasowieniem szeregów To 
ywności i cieśnienia łączności i co ziennej; . szczególnie na wsi. di

Pierwsze posiedzenie 
nowego Bundestagu

BERLIN (PAP). Jak donosi zachod
nio - niemiecka agencja prasowa DPA, 
na pierwszym posiedzeniu Bundestagu 
Ehlers wybrany został po raz drugi 
przewodniczącym Bundestagu. Dokona 
no również wyboru zastępców przewo 
dnlczącego.

9 października Bundestag wybierze 
kanclerza Niemiec zachodnich,

Chłopi sycylijscy 
zajmują odłogi

RZYM (PAP) W pobliżu miejscowo
ści Niscemi (prowincja Caltanissetta) 
na Sycylii bezrolni chłopi zajęli nleu- 
prawne ziemie, które od dłuższego cza 
su leżały odłogiem.

Chłopi postanowili stworzyć spół
dzielnię rolniczą.

warzystwa, szczególnie na wsi. do 
ożywienia działalności propagan
dowej kół TPP-R i rozszerzenia 
zasięgu ich oddziaływania, do za
cieśnienia współpracy z innymi or 
ganizacjami społecznymi, do 
sprawnej organizacji tegoroczne
go Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej.

nicy złożyli meldunek: „Zakoń
czyliśmy odwadnianie kopalni i 
przystępujemy do robót przygo
towawczych nad rozpoczęciem wy 
dobycia“.

Odwadnianie zatopionej kopal
ni było zaciętą walką z żywio
łem. Sięgająca powierzchni szy
bów woda broniła dostępu do ko 
palni. Załoga zwycięsko przeła
mała ten opór. Zostały zainstalo
wane stacje elektryczne. Ułożono 
kilkaset metrów rurociągów ziem 
nych oraz spuszczono do kopalni 
4 olbrzymie pompy. Przez 120 
dn| wypompowano z kopalni 9 
milionów metrów sześciennych 
wody. Planowany początkowo 
czas odwadniania kopalni załoga 
skróciła o 90 dni.

Obecnie trwają roboty nad od 
daniem do eksploatacji pierw
szych urobisk, całkowicie przebu 
dowanych i uzbrojonych. Ułożono 
już szyny, którymi wagoniki do
wozić będą rudę do szybów wy
ciągowych. Powietrze do przod
ków doprowadzać będzie wielki 
rurociąg główny, którego montaż 
został zakończony. Na chodnikach 
ustawiono wiele tam wentylacyj
nych.

Wraz z przygotowaniem kopal
ni do eksploatacji prowadzone są 
prace poszukiwawcze nowych 
złóż.

Depesze gratulacyjne
do prezydenta NHD Wilhelma Piecka

współpracy z masowymi organi
zacjami społecznymi na polu sta
łego i planowego krzewienia wie
dzy o ZSRR.

Podstawową wytyczną dalszej 
pracy Towarzystwa winno być 
gruntowne i systematyczne zapo
znawanie szerokich mas z pokojo
wą polityką rządu radzieckiego, z 
bohaterską walką narodów ra
dzieckich o pełne ujarzmienie sił 
przyrody, o postęp i szczęście ludz 
kości, przyswojenie polskim ma
som pracującym historycznych do 
świadczeń narodów radzieckich w 
walce o zbudowanie socjalizmu, a 
szczególnie radzieckich metod pra
cy, doświadczeń produkcyjnych, BERLIN (PAP). Wilhelm Pieck, po ponownym wybraniu go 
troski o człowieka, o jegoi dobro- jprzez izbę Ludową i Izbę Krajów na stanowisko prezydenta Nie
byt i wszechstronny rozwoj. imieckiej Republiki Demokratycznej, wygłosił następujące prze

Plenum Zarządu Głównego mówienie: 
wzywa wszystkich członków'

fakt, że na czele tej walki stoi 
tak wybitny działacz międzyna
rodowej klasy robotniczej, zasłu
żony szermierz pokoju i postępu.

Przyjmijcie również, czcigodny 
i drogi Towarzyszu, moje osobi
ste serdeczne życzenia długich 
lat zdrowia i pełni sił w Waszej 
tak odpowiedzialnej i doniosłej 
pracy.

(—) Bojeslaw Bierut 
* * *

WARSZAWA (PAP). Przewod
niczący Rady Państwa PRL — 
Aleksander Zawadzki wystoso
wał do prezydenta NRD — Wil
helma Piecka depeszę następują 
cej treści: ^

Do
Towarzysza Wilhelma Piecka 
Prezydenta Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej

Ber I i n
W związku z ponownym wybra 

niem Was na stanowisko Prezy- 
. . . . . , , , , denta Niemieckiej Republiki De-
turnictwa i jego katastrofalnych; niokratvcznej proszę przyjąć, To 
skutków, sprawa zjednoczenia 
Niemiec na zasadach pokojo-

WARSZAWA (PAP). Przewód 
niczący KC PZPR Bolesław 
Bierut wystosował do przewod
niczącego Niemieckiej Socjalisty 
cznej Partii Jedności Wilhelma 
Piecka depeszę następującej tre
ści:

Do
Towarzysza Wilhelma Piecka 
Przewodniczącego Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności 
Wielce czcigodny i drogi Towa 

rzyszu Pieck.
Z okazji ponownego wybrania 

Was na stanowisko Prezydenta 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej, przesyłam Wam w imię 
niu Komitetu Centralnego Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej serdeczne gratulacje i naj 
lepsze życzenia dalszej owocnej 
pracy dla dobra narodu niemiec 
kiego, dla sprawy pokoju i bez
pieczeństwa międzynarodowego.

Sprawa uchronienia Niemiec 
przed recydywą faszyzmu, awan

wych i demokratycznych, której 
z takim poświęceniem i nieugię 
tą wolą oddajecie swe siły, stała 
się dzisiaj sprawą całej postępo
wej ludzkości. Popiera ją też ca 
łym sercem naród polski, złączo
ny uczuciami braterstwa i soli
darności z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, ostoją całego na
rodu niemieckiego w jego słusz
nej walce o jedność.

Polskie masy ludowe odczuwa 
ją ze szczególnym zadowoleniem

Dla doły a Republiki i narodu

Oświadczenie Wilhelma Piecka 
po ponownym wyborze na stanowisko prezydenta

TPP-R do realizacji tych zadańA Dz!ękuje- za zaufanie, jakie o- : . : . J y , I kazaliście, wybierając mnie po-do daSswi pracy nad umocnię-; nowie prezydmtem Niemieckiej
Republiki Demokratycznej. Zaw-w walce o realizację programu 

Frontu Narodowego, do zlikwido
wania wszelkich prób wrogiej 
oszczerczej propagandy prowa-

sze będę się starał być godnym 
tego zaufania. Spotkał mnie wiel 
ki zaszczyt i uważać będę za 
swój święty obowiązek pracować

... , „ , , . i dla dobra naszej republiki i słuagentów imperialistycznych zmie- ż ć interesom nJarodu>
rzających do poderwania przyjaź
ni i sojuszu łączącego 
Związkiem Radzieckim.

nas ze

Aasz komentarz
Aleksander Gniedźko ciągle czeka

Sprawa jest ciekawa. Dzieje się w Kątach Rybackich nad Za
lewem i w krótkości przedstawia się talk:

W 1950 r. spółdzielnia rybacka w Kątach zleciła ustnie ob. 
Aleksandrowi Gniedźce zainstalowanie u siebie pięknej radioli, 
stanowiącej własność spółdzielni, i zorganizowanie w osadzie ra
diowęzła. Był on tam rzeczywiście bardzo potrzebny, gdyż wskutek 
trudności komunikacyjnych ta mała osada rybacka w ciągu zimy 
Jest niemal odcięta od świata, radiowęzeł zaś wniósł więcej życia 
do rybackich domków.

Gniedźko wziął się do pracy. W swoim mieszkaniu zainstalo
wał radiolę z mikrofonem, założył głośnik przy porcie rybackim 
! z materiału bądź zdobytego we własnym zakresie, bądź kupowa
nego całkowicie zradiofonizowal osiedle, zakładając 70 głośników 
1 9 kilometrów przewodów.

Od tego czasu radiowęzeł czynny jest bez przerwy co dzień. 
Gniedźko konserwuje go troskliwie, naprawia uszkodzenia, sam 
nadaje muzykę i komunikaty, nadsyłane mu przez rady narodowe 
— Gminną, Powiatową i Wojewódzką, czyta do mikrofonu ogło
szenia miejscowe i komunikaty. Widać z tego, że dobrze spełnia 
swe obowiązki, to jasne.

Nie jest natomiast jasne, dlaczego Gniedźko nie otrzymuje za 
swą pracę żadnego, najmniejszego nawet wynagrodzenia, dlaczego 
dotąd nie otrzymał nawet zwrotu kosztów, poniesionych przy insta 
lowaniu radiowęzła. Spółdzielnia rybacka „Pokój“ tłumaczy się, 
it nie ma kredytów...

Tymczasem w Nowej Pasłęce spółdzielnia „Pokój" znalazła 
[kredyt. Za 21 tys. zł zainstalowano tam głośniki w 40 domach —
1 po kilku dniach instalacja „nawaliła“. Od dwóch prawie lat po 
dzień dzisiejszy jest nieczynna — bo nie ma się nią kto zająć.

A w Kątach głośniki działają co dzień, bez przerwy...
Ale Gniedźko uważa, że jednak mu się coś należy. W marcu 

br. napisał w tej sprawie do Rady Państwa, która zleciła załat
wienie sprawy Zw. Branżowemu Spółdz. Rybołówstwa Morskiego. 
Odezwał się on 28 marca i — dotąd nic konkretnego nie uczynił. 
Ale Gniedźko nadal interweniował. Pisał do Powiatowej Rady 
Narodowej w Pruszczu, pisał do Prezydium Woj. Rady Narodowej 
w Gdańsku — i ciągle bez skutku, bez odpowiedzi, bez załatwie
nia sprawy.

Czy naprawdę instytucje te uważają, że człowiekowi, który 
poniósł tak bezsprzeczne zasługi w zradiofonizowaniu osiedla ry
backiego, nic się nie należy, nawet zwrot wydatków? Czy insty
tucje te nie uważają, że spełnia on wzorowo swe obowiązki? Czy 
wreszcie nie uważają, że działalność Aleksandra Gniedźki zasłu
guje na najwyższą pochwalę, gdyż swą zapobiegliwością I zmy
słem organizacyjnym dobrze przysłużył się swej osadzie?

Odpowiedzi na te wszystkie pytania są dla każdego jasne — 
na pewno są jasne również dla Wydz. Kultury Prez. Woj. RN 
w Gdańsku, który w pierwszym rzędzie powinien zainteresować 
5lę wkładem Gniedźki w pracę kulturalno • oświatową.

Wszystko jest jasne, tylko Aleksander Gniedźko w Kątach 
Rybackich ciągle czeka na załatwienie swej słusznej sprawy...

(am)

Dobro naszej republiki wyma. 
ga tego, aby w pełni i szybko 
zrealizować polityczne, gospodar
cze i kulturalne . zadania, które 
znajdują swój wyraz w nowym 
kursie. W latach ubiegłych, w re 
publice naszej — dzidki wspólnej 
pracy robotników i chłopów, tech 
ników i inżynierów, uczonych 
airtystów — dokonano poważnego 
kroku naprzód. Wszystko co osią 
ginęliśmy w przemyśle, rolnio- 
twie, w dziedzinie nauki i kultu
ry, trzeba wykorzystać dla stałej 
poprawy i podnoszenia dobroby
tu wszystkich ludzi pracy w na
szej republice.

Korzystamy z wielkodusznej po 
mocy Związku Radzieckiego i kra 
jów demokracji ludowej. Musimy 
doprowadzić i doprowadzimy do 
takiego rozwoju Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej, że wszy 
scy miłujący pokój Niemcy wi
dzieć w niej będą wzór zjedno
czonego i demokratycznego pań
stwa niemieckiego.

Na zachodzie naszej ojczyzny 
stare imperialistyczne i military- 
styczne siły, które naród nasz 
pchnęły dwukrotnie w otchłań ka 
tastrofy — podnoszą znowu gło
wę. Kierując się swymi egoisfycz 
nymi interesami i żądzą odwetu, 
zdradzają one interesy narodu 
niemieckiego i podporządkowują 
się agresywnej polityce imperia- kój Niemiec i zawarciu sprawied 
lizmu amerykańskiego. Ta zgub- liwego traktatu pokojowego.

na w skutkach polityka może po 
ciągnąć za sobą tylko pogłębienie 
rozbicia Niemiec, gospodarcze i 
militarystyczne przygotowania do 
wojny i wreszcie niszczycielską 
wojnę na ziemi niemieckiej.

Istnieje jednak inna droga — 
droga jedności narodowej i poko
ju. Rząd Związku Radzieckiego 
w swej nocie z 28 września 1953 
r. zaproponował ponownie, aby 
na konferencji ministrów spraw 
zagranicznych zbadać wszech 
stronnie problem niemiecki. Łą
czy się z tym sprawa zwołania 
konferencji pokojowej dla rozpa
trzenia zagadnienia traktatu po
kojowego z Niemcami, jak rów
nież problem utworzenia tymcza 
sowego rządu ogólnoniemieckiego 
i przeprowadzenia wolnych wybo 
rów na terenie całych Niemiec 
Łączy się z tym wreszcie sprawa 
złagodzenia finansowych i gospo
darczych zobowiązań Niemiec, 
związanych z następstwami woj
ny. Rząd radziecki pragnie, aby 
w tej konferencji, która ma się 
zająć tymi decydującymi sprawa
mi, wzięli udział przedstawiciele 
Niemiec wschodnich i zachod
nich.

Znalazło to również wyraz we 
wczorajszej depeszy gratulacyj
nej rządu radzieckiego z okazji 
czwartej rocznicy utworzenia Nie 
mieckiej Republiki Demokrafycz 
nej.

Oto realna droga do rozwiąza
nia palących problemów naszego 
narodu.

Stwierdzamy uroczyście, że je
steśmy gotowi doprowadzić do o 
gólnoniemieckiego porozumienia 
we wszystkich kwestiach, których 
rozwiązanie służy demokratycz
nemu zjednoczeniu miłujących po

Mogę zapewnić deputowanych 
obu izb i cały naród niemiecki, 
że nie będę szczędził swych wy
siłków służąc tej wielkiej spra
wie.

warzyszu Prezydencie, najserdecz 
niejsze gratulacje i pozdrowienia 
Rady Państwa Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej i moje własne.

Wybór ten jest dowodem szcze
rej miłości i głębokiego zaufania, 
jakie ludność Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej żywi do 
Waszej osoby, jako nieugiętego 
przywódcy i uosobienia szlachet
nej, patriotycznej walki postępo
wych sił narodu niemieckiego o 
zjednoczenie Niemiec na zasadach 
demokratycznych, pokojowych, su 
werennych, o nowe Niemcy, zwią 
zane przyjaznym współżyciem ze 
swymi sąsiadami i wszystkimi mi 
łującymi pokój narodami.

Naród polski widzi w Waszej 
osobie, drogi Towarzyszu Prezy
dencie. swego szczerego przyja
ciela i nieugiętego bojownika o 
pogłębienie dobrosąsiedzki ej
współpracy oraz przyjaźni nie
miecko - polskiej i z całego serca 
życzy Wam długich lat zdrowia i 
dalszej owocnej pracy dla dobra 
i szczęścia narodu niemieckiego,
dla sprawy pokoju i fcezpieczeń-

„ ,,, sfwa w Europie i na całym świe.Niech żyje Niemiecka Repubh-i.e a ^
ka Demokratyczna! | ' (_) Aleksander Zawadzki

Niech żyje zjednoczony, wielki! przewodniczący Rady Państwa 
naród niemiecki i jego pokojowa! Polskiej Rzeczypospolitej 
przyszłość! Ludowej

Par'amentama grupa komunistyczna we Francji 
złożyła woiosek o votum nieufności dla rządu

PARYŻ (PAP). Jak już donosi
liśmy, we wtorek rozpoczęła się 
nadzwyczajna sesja Zgromadzenia
Narodowego. Aby poprzeć walkę 
ludzi pracy, parlamentarna grupa 
komunistyczna złożyła wniosek o 
votum nieufności rządowi. 

Wniosek podkreśla, iż rząd pro

wadzi politykę wymierzoną prze
ciwko masom pracującym i chłop 
stwu.

Zgodnie z konstytucją, głosowa 
nie nad votum nieufności odby
wa 6ię w 48 godzin po złożeniu 
wniosku.

0,m!te SCHIEB
'rzykład patriotyzmu i poczucia obywatelskiego obowiązku
Walka o wykonanie rocznego 

planu skupu zboża z każdym 
dniem przybiera na sile. W walce 
tej nasze socjalistyczne fabryki 
chleba — Państwowe Gospodar
stwa Rolne mogą się poszczycić 
zdobyciem przodującego miejsca 
w województwie gdańskim.

Wykonały one do dnia 30 
września roczny plan dostawy 
zboża w 118 proc.

Na pierwsze miejsce wysunął 
się zespół Lędziechowo, w pow lę 
borskim, który wezwał do współ
zawodnictwa w odstawie zboża 
PGR-y całego kraju, zobowiązu
jąc się wykonać swój roczny plan 
do 15 września. Zobowiązanie to 
zespól wykona! do dnia 12 wrze
śnia, a więc na trzy dni przed 
terminem.

Wśród przodujących gospo 
darstw wymienić należy zespoły 
Leźno, Wrzeszcz i Krokowo.

Uzyskane wyniki są wyrazem 
sumiennej pracy i nauki, jaką ze 
społy potrafiły wyciągnąć z popeł 
nionych w ifb. roku błędów. Za
dania, przypadające na poszczegól 
ne zespoły, wykonano dzięki 
zwiększonej mobilizacji załóg 
oraz akcji uświadamiającej która 
sprawiła że w pole wychodzili 
wszyscy członkowie rodzin. Lep 
sza niż w roku ubiegłym organi 
zacja pracy w PGR-ach woj. gdań 
skiego przyczyniła się do tego, że 
np. brygada połowa w gospodar
stwie Oslonino (z*espół Rumia- 
Zagórze), uzyskał tytuł najlepszej 
brygady w kraju.

Sukces tegoroczny zawdzię
czają PGR-y w dużej mierze 
przykładowi i pomocy Związ
ku RadziecIUego, który dostar

cza naszemu krajowi nowcezes

Pozdrawiamy wielki naród radziecki-
naród budowniczych komunizmu, naród Lenina - Stalina

ne maszyny rolnicze. W roku 
bież. pracowało na Żuławach 
ponad 50 kombajnów, przysła
nych z Kraju Rad, co umożli
wiło przeprowadzenie żniw 
szybko i bez strat.

Sukces swój zawdzięczają PGR-y 
także codziennej, ofiarnej pracy 
politycznej podstawowych organi
zacji partyjnych i ZMP-owskich i 
harmonijnej współpracy komórek 
partyjnych, rad rolnych i dyrek
cji gospodarstw.

Nasze PGR-y osiągnęły duży 
sukces w ilościowym wykonaniu 
planu dostaw zboża. Ale nie moż
na zamykać oczu na pewne niedo
ciągnięcia, jak np. niedosuszanie 
i niedoczyszczanie ziarna w nie
których gospodarstwach, przez co 
pewna ilość zboża, dostarczona do 
PZZ-ów, została zdyskwalifikowa 
na — jako konsumcyjnie i uznana 
— jako zboże paszowe.

Obok przodujących zespołów są 
i takie, które obniżają wykonanie 
rocznego planu, wlokąc się w ogo 
nie. Należą do nich Waplewo, Kra 
szewo, Lębork, Lisewo. Gospodar 
stwa te powinny zwrócić baczniej 
szą uwagę na przyczyny swoich 
niedociągnięć, pamiętając, że na 
chleb z tegorocznych zbiorów cze
kają tysiące ludzi pracy w mias
tach.

Przed PGR-ami stoją jeszcze po 
ważne zadania, czeka je egzamin 
w wykopkach ziemniaków i bura 
ków. Wprawdzie w tym roku pra 
ce wykopkowe są zaawansowane 
znacznie bardziej, niż w latach 
ubiegłych, ale wykopanie np. 10 
proc. areału buraków cukrowych 
uzmysławia fakt, jak wielkie za
dania stoją jeszcze przed załoga
mi gospodarstw.

Kopanie ziemniaków w przodu
jących zespołach zostało już ukoń 
czone. Przykładem świecą tu ze
społy Kumia-Zagórze, Krokowo, 
Lipowo i Książęee Żuławy. Naj
gorzej w kampanii wykopkowej 
spisują się zespoły Janów, Gniew 

i Sobowids, W

^
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Po konferencji episkopatu
Ostatnia deklaracja uchwało-! 

aa na konferencji episkopatu 
polskiego w dniu 28 września br., |
w której wzięli udział: ks. bis- 5 ---------------- "
kup Micha! Klepacz — ordyna-' milczeć wtedy, gdy istnieje uza- 
riusz diecezji łódzkiej, ks. bis- sadniona obawa, że to dobro

Ks. prof, dr STANISLAW HUET
prodziekan wydziału teologii katolickiej U.W.

kup Franciszek Barda — ordy
nariusz diecezji przemyskiej, ks. 
arcybiskup Walenty Dymek — 
ordynariusz archidiecezji poznań 
skiej, ks. biskup Czesław Fal
kowski — ordynariusz diecezji 
łomżyńskiej, ks. biskup Zdzisław 
Goliński — ordynariusz diecezji 
częstochowskiej, ks. biskup Frań 
ciszek Jop — wikariusz kapitul
ny archidiecezji krakowskiej, ks. 
biskup Kazimierz Kowalski — 
ordynariusz diecezji chełmińskiej 
ks. biskup Franciszek Korszyń- 
«ki — wikariusz kapitulny die
cezji włocławskiej, ks. biskup 
Jan Lorek — ordynariusz die
cezji sandomierskiej, ks. biskup 
Ignacy Swirski — ordynariusz 
diecezji podlaskiej, ks. biskup 
Franciszek Sonik — wikariusz 
kapitulny diecezji kieleckiej, ks 
biskup Tadeusz Zakrzewski — 
ordynariusz diecezji płockiej, ks. 
ks. biskupi Suszyński, Pękała, 
Mościcki, Choromański oraz ks. 
Inf. Bednorz — wikariusz kapi
tulny diecezji stalinogrodzkiej, 
ks. inf. CymanOwski — wikariusz 
kapitulny diecezji gdańskiej, ks. 
inf. Kobierzyckl — wikariusz ka 
pi tu lny w1 Opolu, ks. inf. Łagosz 
— wikariusz kapitulny erchidie- 
cezji wrocławskiej, ks. Inf. Sze
lążek —- wikariusz kapitulny w 
Gorzowie, ks. inf. Zink — wika
riusz kapitulny diecezji warmiń
skiej — jest zarötvno potwierdzę 
n;em zasad porozumienia między 
rządem Polski Ludowej a episko 
patem polskim, jak również jest 
wyra^m tro;ki o d >bro kościoła 
w Polsce Ludowej, o dobro na
rodu, o dobro naszego Państwa 
Ludowego.

We wstępie tej deklaracji 
księża i biskupi polscy stwier
dzają:

„Episkopat polski w trosce
0 dobro kościoła i narodu, a za 
razem w interesie jedności i 
zwartości naszego narodu zde
cydowany jest starać się, aby 
nie dopuścić na przyszłość do 
wypaczania intencji i treści po 
rozumienia z kwietnia 1950 r.
1 stworzyć sprzyjające warunki 
dla normalizacji stosunków 
między państwem i kościo
łem.“
Z tego punktu widzenia, z pun 

ktu widzenia stworzenia sprzy
jających warunków dla normali
zacji stsunków między kościo
łem i państwem, spojrzeć musi
my na wydaną ostatnio dekla
rację episkopatu polskiego. Epis
kopat polski, podpisując dekla
rację, wykazał godną uznania 
troskę 0 bezsporną z punktu wi
dzenia moralnego sprawę dobra 
wszystkich Polaków. Nie można 
ustosunkować się obojętnie wo
bec dobra społeczności, z którą 
jest się związanym bez pogwał
cenia obywatelskich obowiązków 
moralnych — nie wolno również

Głód w Korei płd
PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin 

donosi z Phenianu:
Prasa Koreańskiej Republiki Ludo 

wo - Demokratycznej zamieszcza wlado 
mość o ciężkiej sytuacji żywnościowej 
ludności Korei południowej. Na ulicach 
Seulu, Fusanu i innych miast połud
niowo - koreańskich znajduje się co
dziennie zwłoki ludzi, którzy zmarli z 
głodu.

Straszliwy głód i nędza panuj a na 
wsi. Chłopi zmuszeni są sprzedawać 
obszarnikom za pół darmo ryż na pniu.

Jak podała ostatnio agencja połud
niowo - koreańska, Tonjan Thonsin, 
do 1 września rb. przeszło 50 tys. ro
dzin chłopskich w Korej południowej 
musiało w obliczu śmierci głodowej 
sprzedać swe działki ryżu na pniu.

wspólne może być naruszone i 
pogwałcone.

Dostatecznie zrozumiały staje 
się więc fakt, że deklaracja epis
kopatu polskiego, doceniając mo 
ralną wagę problemu, w trosce 
o wspólne dobro naszej społecz
ności, przeciwstawia się ostro roz 
pętanej znowu akcji rewizjonis 
tów niemieckich, którzy, powo
łując się — nie bez podstaw—-na 
autorytet stolicy apostolskiej, 
nadużywają religil dla swych od 
wetowych zamiarów i zarazem 
godzą w nasze interesy narodo
we. „Episkopat — mówi dekla
racja — przeciwstawia się wiąza
niu religii i kościoła z egoistycz
nymi celami politycznymi wro
gich Polsce kół zagranicznych, 
które chciałyby nadużywać u- 
czuó religijnych dla rozgrywek 
politycznych“.

W artykule wstępnym dzienni
ka „Słowo Powszechne“ pt. „Na 
tle obecnej sytuacji“, bardzo słusz 
nie podkreślono, że wobec ujaw
niającego się ostatnio narastania 
rewizjonistycznych tendencji w 
Niemczech zachodnich, podsyca
nych przez koła amerykańskie, a 
wymierzonych przeciwko naszym 
granicom zachodnim, katolicyzm 
polski wraz z całym narodem 
świadomy jest konieczności wyra 
żenią swej postawy.

„Katolicyzm polski nie pozo
stawił bez odpowiedzi — pisze 
w swym artykule wstępnym 
„Slow© Powszechne" — pro
wokacyjnych wyzwań kancle
rza z Bonn 1 Jego neohitlerow- 
sko - amerykańskich protekto
rów. Nie pozostawił bez odpo
wiedzi, bo nie mógł milczeć w 
chwili, gdy w Niemczech za
chodnich dokonuje się najbar
dziej podłe i najbardziej świę
tokradcze fałszowanie religii 
katolickiej, gdy pod hasłem 
„Gott mit uns“ — wielokrotnie 
Już zbeszczeszczonym w histo
rii narodu niemieckiego — przy 
gotowuje się tam nową wyprą-

j Duchowieństwo polskie i świec- 
|cy działacze katoliccy przyjęli za- 
jrazem z uznaniem oświadczenie 
I rządu Polskiej Rzeczypospolitej 

wę zaborczą po nasze ziemie zł®^<>I?e przez wicepre-
zachodnie... Katolicyzm polski iRady Ministrów Józefa *_y- 
przez usta duchownych i świec rankiewicza, które mówi, ze 
Web działaczy katolickich nle! »władze państwowe sto ją na grun 
raz jeden dawał wyraz włalcl- cie zasad porozumienia z dnia 14 
wej postawie wobec gróźb idą Kwietnia 1950 roku i uwzględnia- 
cych zza Łaby... Sięgnijmy tyl- Mc deklarację episkopatu z dnia
ko do ostatnich wypowiedzi 
ks. dr Jana Czuja, prof. Ta
deusza Lehr-Spławińskiego, ks. 
dr Józefa Iwanickiego, rekto
ra Katolickiego Uniwersytetu 
Lubelskiego, prof. Zygmunta 
Wojciechowskiego, czy ks. 
prof. Eugeniusza Dąbrowskie
go“.

28 września 1953 roku będą życz
liwie ustosunkowywać się do po
stulatów hierarchii kościelnej, są 
dząc, że wniesie ona realny wkład 
do umacniania jedności 1 zwarto
ści społeczeństwa“.

Deklaracja episkopatu z 28 wrze 
śnią stwarza warunki dla owoc
nej współpracy duchowieństwa z

Zrozumiałe jest, że w tej sy~ władzami państwowymi dla do- 
tuacji politycznej, wymagającej hra narodu i kościoła w Polsce 
jedności działania i myśli całego Ludowej. Deklaracja ta jest u- 
epołeczeństwa polskiego niezależ- mocnseniem tak pożądanej jedno- 
nie od różnic światopoglądowych, ści narodu wobeo zakusów wro-
episkopat polski stwierdza: „że 
obecnie w okresie wzmożonych 
wysiłków ze strony rewizjonistów 
niemieckich, wymierzonych prze
ciw nienaruszalności naszych gra
nic na Odrze i Nysie, oraz w okre 
sie wzmóżenia działalności dywer 
syjnej ośrodków wrogich Polsce, 
konieczna jest pełna konsolidacja 
społeczeństwa. Dlatego też episko 
pat z całą stanowczością przeciw
stawia się politycznej postawie i 
akcji pewnego odłamu hierarchii 
i dużej części kleru niemieckiego, 
którzy są Jednym z motorów an
typolskiej i rewizjonistycznej dzia 
łalności, powołując się przy tym 
nawet na autorytet stolicy apo
stolskiej i Watykanu“.

Jedność narodu, której wy
razem są szeregi Frontu Naro
dowego, jest wspólnym dobrem 
całego społeczeństwa. I kto by 
dobro to chciał naruszyć, musi 
się spotkać z odporem nas 

wszystkich. Dają temu wyraz 
księża biskupi w deklaracji: 
„Episkopat uważa wraz % rzą
dem za słuszne stworzenie ta
kich warunków, które w Inte
resie państwa i kościoła usu
wają przeszkody, stojące na 
drodze pełnej realizacji porożu

gów Polski. Nie należy się więc 
dziwić, że deklaracja episkopatu 
stała się przedmiotem napastli
wych ataków wrogów Polski, któ 
rzy, przywdziawszy owczą skórę, 
usiłują ukryć swe egoistyczne in
teresy polityczne pod pokrywką 
„troski o dobro“ kościoła katolic
kiego w Polsce. Ale wiemy, kim 
oni są: Adenaeur, bp. Hudala, Za
leski, Mac Carthy, Anders, kar
dynał Frings, Mikołajczyk i im 
podobni. Ńłe zmylą oni naszej 
czujności.

Deklaracja episkopatu polskie
go, uchwalona zgodnie z duchem 
porozumienia z 14 kwietnia 1950, 
którego trzeci punkt mówi: „Za
sada, że papież jest miarodajnym 
i najwyższym autorytetem kościo
ła, odnosi się do spraw wiary, mo 
ralności i jurysdykcji kościelnej, 
w innych natomiast sprawach epi 
skopat kieruje się polską racją 
stanu“ — powinna przyczynić się 
do oczekiwanego ułożenia na no
wym etapie stosunków miedzy ko 
śdółem i państwem. Duchowni 
i świeccy działacze katonccy Fron 
tu Narodowego rozumieją zara
zem* tezy, zawarte w deklaracji 
episkopatu, Jako odpowiedź na 
wszelkie antynarodowe wystąpie-

inienia, na drodze umacniania nia wrogów Polski,
i zwartości narodu“. < '8łowo POWBzacłm* *

R/BY DtA KRAJU

III kwartał był okresem 
poważnych osiągnięć rybaków 
„Arki“. Swój plan kwartalny 
wykonali oni ilościowo w 
108,9 proc., a wartościowo w 
110,7 proc. Ilościowo plan po
łowów bałtyckich wykonany 
został w 127,9 proc., zaś we
dług niekompletnych obli
czeń — plan połowów na Mo
rzu Północnym w ck. 87 proc.

Plan wyłowu śledzia bałtyc
kiego wykonano w 139 proc., 
dorsza w 107 proc. Charakte
rystyczne jest. iż w kwartale 
tym śledź stanowił ponad 51 
proc. złowionej ryby.

Sztormy, jakie panują już 
od pierwszych dni września 
br., powinny skłonić rybaków 
do zastanowienia się nad mo
żliwościami wykonania planu 
październikowego w pozosta
łym okresie mies'ąca.

Rybacy muszą być przygoto 
wani, że dla wykonania planu 
trzeba będzie wykorzystać ka
żdy dzień połowowy, może na 
wet poświęcić pewną ilość 
niedziel, a przede wszystkim 
wychodzić na wydajne ciągle 
łowiska X,

Również piony techniczne o- 
raa warsztaty „Arki“ winny 
przygotować się do tego okre
su przez przyspieszenie re
montów ł podniesienie goto
wości eksploatacyjnej jednos-

„Arkowcy“! Wykonanie pla 
nu październikowego, winno 
stać się Waszą ambicją!
W Kątach Rybackich 

przodują
Rybacy spółdzielni „Pokój 

w Kątach Rybackich pracują 
sumiennie. Do 20 września 
swój plan roczny wykonali w 
113 proc., plan miesięczny w 
180 proc., a plan kwartalny a* 
w 180 procentach.

Sukcesy te zawdzięcza baza 
wysiłkowi rybaków. Na Zale
wie Wiślanym przoduje ze
spół barkasowy Józefa Pękały 
(drugi szyper — Jan Wiemy), 
który plan swój roczny wyko

Czas pomyśleć
o nadrobieniu strat 

sztormowych
nał już pod koniec lipea (obee 
nie ma 130 proc. planu), zaś 
plan sierpniowy w 588 proc. 
Na drugim miejscu znajduje' 
się zespół barkasowy Zdzisła
wa Wierzchowskiego (drugi 
szyper — Ryszard Sabaliński), 
który w sierpniu wykonał już 
110 proc. planu rocznego.

Wśród spółdzielców łódko
wych przoduje rybak Stefan 
Niemiec, który wykonał do
tychczas ok. 200 proc. swego 
planu rocznego.

Wśród rybaków indywidual
nych przodują: zespół barka
sowy Drożdtewskiego i rybak 
łodziowy Klinger.

„Raśka“ panuje 
we Władysławowie...
„Arkowscy“ rybacy z Wła

dysławowa wskazują na coraz 
częstsze wypadki niedocią
gnięć w pracy gospodarzy ze
społów. Są oni tak zajęci, że 
większość czasu „muszą“ po
święcać namiętnej grze w kar 
ty — tzw. „BAŚCE", co oczy
wiście przeszkadza im w zała
twianiu pilnych, bieżących 
spraw

Gospodarze zespołów arkow 
skich z Władysławowa! Parnię 
tajcie o zasadzie: najpierw obo 
wiązek, pótem zabawa! Parnię 
tajcie, że niedbalstwem swo
im zaprzepaszczacie wysiłek 
załóg rybackich, pracujących 
w o wiele trudniejszych wa
runkach, niż załogi lądowet 

Czekamy na poprawę!
. ..i > ii—.—

Wezwanie Ministerstwa Rolnictwa 
do zabezpieczenia ziemniaków
W ciągu najbliższych dni przewi

dywane są w całym kraju nocne 
przymrozki. W związku z tym Mi 
njsterstwo Rolnictwa wzywa wszy
stkich chłopów do zabezpieczania 
na noc wykopanych ziemniaków * 
Innych okopowych przed przymro* 
kami przez przykrycie kopców * 
nie zwiezionych z pola ziemniaków 
słomą lub Jęclnami ziemniaczany
mi.

Również punkty skupu winny za 
troszczyć się o zabezpieczenie złe* 
mniaków przed przymrozkami.

Dlaczeqo powiat lęborski przoduje?
***»* **■ _ . ....______- -a-« i.

Gdy Nawrocki ładował na wóz 150-kilogramowy worek z | kich jak on, rozumiejących istotę 
pszenicą, gazeta z komunikatem, na który czekał już od dawna, nie | sojuszu robotniczo - chłopskiego, 
wpadła mu jeszcze do ręki. A na komunikat ten istotnie czekał j Nawrocki wie, ze swoją postawą 
z narastającą niecierpliwością od dnia, w którym sam 'wywiązał \ powinien umacmac ten sojusz, 
się w 100 proc. ze swoich obowiązków wobec państwa, od dnia, j On, 64-letni człowiek, pamięta 
w którym zbiorowo, z całą kłębo wską gromadą odwiózł na punkt j doskonale całą nędzę i beznadziej 
skupu do Lęborka zboże — część plonu całorocznej pracy. jność życia pod jarzmem obszarru-

S czego i kułackiego wyzysku. Dla- 
jąc ich przed opinią całej groma- | tego właśnie na ziemi radzieckiej 
dy — uśmiechnął się i odruchowo j wstąpił do kościuszkowskiej ar- 
przygładził wąsa.

On spełnił swój obowiązek. Wie 
dział jednak, że ukazanie się tego 
komunikatu zależy, nie tylko cd 
niego, jego gromady, a nawet ca
łej gminy. Zależało to od posta
wy chłopów całego powiatu. I de
nerwowała go ślamazamość tych, 
którzy nie śpieszyli się z odstawa 
mi.

ł
Obywatelska duma 
gospodarska radość

Pognał konie kłusem. Rozpiera-
Toteż, gdy »już w drodze do ła go duma i radość, że właśnie

Wykaz
wylosowanych obligacji 

Narodowej Pożyczki
W DNIU S PAŹDZIERNIKA 1953 R.
m 3.009 Nr Nr: 705325 895686 987803.
Zł l 000 Nr Nr: 221276 426898 436996 

356348 676105 686930 798698 950729
968340

Zł 500 Nr Nr: 34534 34535 34539 
121617 140420 154238 211980 221280
266471 271193 285745 338607 371100
377167 377170 390085 400892 459034
459038 492745 495902 510161 510169
522435 554106 597891 612214 625961
625966 630186 676109 705425 705430
705643 730422 735378 765884 798699
813532 896577 905587 911931 915855
826257 964255 965626 963338 987807.

Zł 250 Nr Nr: 108314 115409 115410 
194501 211977 221275154233 162231 194501

254751 269301 271194
285747 287752 287755
332912 341799 371094
390083 390088 392713
436994 483581 492742
581252 581256 586522
597899 621545 624545
625962 623102 628109
655973 655975 657774
705329 710972 710973
724678 734406 765881
788697 819775 819778
845498 858911 853913
895689 896572 896573
905590 911934 911940
925455 925457 925458
964251 964257 965628
§87803 996348.

Ponadto wyłoscwano

586526
62454?

586527
024550
"'’01K3
705322

858915 892152
<98580 905582

— Piękna pszenica! Widać, że w 
w czas zebrana — mówi kierownik mł 
kiego, posiadacza 7-hektarowego gos

młyna czytając kupioną gazetę 
trafił wzrokiem na tytuł czernie
jący na pierwszej stronie: „Pierw 
sl w województwie“, mimo woli 
szarpnął lejcami wstrzymując ko
nie.

— Może to właśnie my? — prze 
leciała myśl.

I nie pomylił się. Pierwsze zda 
nie mówiło zupełnie wyraźnie — 

„...W dniu 3 bm. chłopi powiatu 
lęborskiego jako piefwsi w woje
wództwie gdańskim zameldowali 
o wykonaniu 90,7 proc. tegorocz
nego planu obowiązkowych do
staw zboża dla państwa. Wszyscy 

| chłopi tego powiatu, którzy w ca
łości odstawiji już zboże, zostali 
zwolnieni z miarek i odsypów...“ 

A więc praca uświadamiająca 
nie poszła na marne. Podciągnęli 
się i opieszalcy. Teraz łatwiej już 
będzie zmusić olanych, stawia-

mii. Był pewien, że Armia Ra 
dziecka wspomagana przez Woj
sko Polskie wygna z kraju i oku
panta i obszarnika, i umożliwi lu
dowi polskiemu powołanie wła
dzy ludowej, której istotą będzie 
sojusz robotniczo-chłopski. Sojusz 
ten rodził się właśnie tam na 
froncie, w ogniu pocisków artyle
ryjskich i szumie zwycięskich ma 
szyn.

Nawrocki na każdym kroku wi 
dzi pomoc i opiekę ludowego pań 
stwa, jak widzą ją wbrew kułac
kiej plotce wszyscy, którzy trzeź
wo patrzą na życie. Nawrocki wi
dzi jednak i to, co się dzieje w 
krajach, które nie zrzuciły z sie
bie jarzma ucisku i rozumie, że 
ci ludzie, którzy dla swoich cias
nych interesów wyciskają z robot 
nika i chłopa pot, pragną z powro 
tem narzucić swoją władzę jemu 
i jego sąsiadom. Ażeby nie dopuś
cić do tego, trzeba umacniać brat
ni sojusz z robotnikami.

Fakt, że chłopi lęborscy rozu
mieją swoje zadania, jest wyni
kiem dobrej pracy uświadamiają
cej lęborskiej organizacji partyj
nej i słusznej polityki w stosunku 
do chłopów indywidualnych.

Władysław Leinha 
zrozumiał

eromada. gdy zbiorowo wprowadzać doświadczenia, kiórńrazem z 
odstawiała żyto,

— Mam czas. Co was to zresztą 
obchodzi! — Wzruszał ramionami, 
gdy sąsiedzi wytykali go palcami.

Sekretarz organizacji partyjnej 
Majdziński, miał z nim później 
dłuższą rozmowę.

— Nie wszystko jedno, czy tro
chę wcześniej, czy trochę później 
sprzedam zboże dla państwa? — 
zapytał, gdy Majdziński wygarnął 
mu prosta z mostu, z czym przy
szedł.

— Człowieku, przecież na to 
zboże, które sprzedajesz dla pań
stwa, czekają robotnicy. Od nich 
przecież dostajemy nawozy sztucz 
ne, ubranie, traktory i maszyny. 
Robotnicy budują Nową Hutę, roz 
budowują stocznie i setki innych 
fabryk, w których pracują nasze 
dzieci...

Rozmawiali przez kilka godzin. 
Majdziński wyszedł od niego 
przekonaniem, że rozmowa nie 1 
przyniesie rezultatu. Ale za kilka 
dni Lemka zgłosił się na punkt 
skupu. Odstawił zboże w 100 proc.

Spółdzielniami produkcyjnymi 
Redkowice i Wilkowo, w gminie 
Nowa Wieś, coraz bardziej inte
resują się wszyscy 'mieszkańcy

porę siana dobrze pielęgnowana i i 
yna w Nowej Wsi do Józefą, Nawróć- j 
podarstwą w Kłębowie.

ich powiat, że ich gmina, ich gro 
mada odniosły zwycięstwo. A du
ma ze zwycięstwa łączyła się jesz 
cze z zadowoleniem, że zwolnie
nie z miarek i odsypów przyniosło 
jemu i wszystkim chłopom, któ
rzy wykonali planowe dostawy, 
konkretne korzyści. Józef Nawróć 
ki nie byłby dobrym gospoda
rzem, gdyby z tego nie zdawał 
sobie sprawy. Obliczył zaraz, za
nim jego wóz zatrzymał się przed 
murowanym budynkier* młyna w 
Nowej Wsi, że na miarki i odsypy 
musiałby ze swoich 150 kg pszeni- 
cy zostawić w irdynie 30 kg. A te! nie kułak — Władysław Lemka 
raz uiści tylko drobną opłatę za! Swoją opieszałość w wykonywa- 
przemiał. i niu dostaw tłumaczył „brakiem

To, że powiat lęborski pierwszy maszyn do wymłócenia“. _ Radny 
wywiązał się w 90 proc. z obo j GRN Ulennberg, później radny 
wiązkowycn dostaw zboża, było j Grzelka pożyczyli mu na 5 dni 
wynikiem obywatelskiej postawy i swoje młocarnie. Lemka wymłócił 
Nawrockiej i ?etek chłopów, ta*1 zboże, ale mimo nie pojechał

Gmina Nowa Wieś w ubiegłym 
roku napotykała poważne trudno 
Ści w odstawie zboża. Trzeba było 
mobilizacji wszystkich członków 
partii, komisji rad narodowych 
aktywu skupu, członków ZSL i 
ZSCh, ażeby złamać wrogą robo
tę, przełamać bierność „ślamazar 
nych“. Trzeba było, ażeby aktyw 
sam przodował w wykonywaniu 
swoich obowiązków.

W gromadzie Chocielewko w 
gm. Nowa Wieś, do takich ślama
zarnych należał m. in. bynajmniej

zdały egzamin w spółdzielniach, 
podnosząc i u siebie wydajność 
gleby. Wystarczy wymienić przo
dujące gospodarstwa indywidual
ne, jak odznaczonego Krzyżem Za 
sługi Majdańskiego z Chocielew- 
ka, Joanny Fi och z Nowej Wsi, 
Antoniego Podgruszeckiego z Kłą 
bowa, Zygmunta Janickiego, Teo
fila Morajskiego z Wilkowa i wie 
lu innych.

Członkowie partii, aktyw ZSL i 
ZSCh propagując ideę spółdziel
czości produkcyjnej, jako jedynej 
drogi do zbudowania szczęśliwszej 
przyszłości chłopa pracującego, 
nie stracili z oczu mało i średnio
rolnych właścicieli gospodarstw. 
Pomagają im w ulepszaniu metod 
pracy, w rozwijaniu produkcji ro
ślinnej i zwierzęcej

Rozumieją ont, że „ruch spół 
dzielczości produkcyjnej, rozwl 
jający się na zasadach całko
witej dobrowolności, może wy
rastać i mieć zdrowe podstawy 
rozwoju jedynie wtedy, gdy 
rozwija się zarazem na grun* 
cie wciąż umacniającego się so 
juszu z masami pracujących 
chłopów indywidualnie gospo
darujących. na gruncie wzro
stu produkcji ich gospodarstw,

Sekretarz pofist. org. partyjnej Majdziński z Ciiocielewka jest nie 
tylko aktywnym działaczem politycz nym, ale i wzorowym gospodarz m. 
Pracuje właśnie z cala swa rodziną przy wykopkach ziemniaków, aby jak 
najszybciej dostarczyć je miastu.

gminy. Widzą oni, że w spółdziel
niach jest większa wydajność plo
nów i z każdym dniem wzrasta 
ich dobytek.

Na swoich indywidualnych go
spodarstwach chłopi ęaezynaJai

wzrostu ich dobrobytu oraz po 
złomu wiedzy rolniczej i po» 
ziomu kulturalnego wszystkich 
Chłopów pracujących“, („Now| 
Ijjogi" nr 9/51). i

Marlą.» ?Qdgóreczn£t
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Dyrekcja Szpitala Klinicznego
winna wykazać więcej zainteresowania dla potrzeb kliniki położniczej

Nieporządki w klinice 
położniczej i chorób ko
biecych AM G, na co 
zwróciliśmy uwagę w na 
szym komentarzu, były 
tematem ostatniej nara
dy roboczej pracowników 
kliniki.

Pensenel kliniki skarży się na 
■wiele trudności, z którymi niemo 
je sobie poradzić. Należy do nich 
m. in. brak pielęgniarek i salo
wych Ü9 nieobsadzonych etatów 
— najwięcej spośród wszystkich 
klin"- AMG), niedostateczna ilość 
biólizn^ operacyjnej, fartuchów 
dla lekarzy i salowych,

Rentgen, agregat, windy
Można by wymienić i szereg 

Y w wyposażeniu kliniki
Świadczy o tym m. in. fakt, że 
pacjentki — wbew przepisom 
używają własnej bielizny, ponie
waż klinika nie posiada jej w do 
statecznej ilości. W magazynie 
br-’1' również cerat, podkładów, 
serwetek do zabiegów, a termome 
try, strzykawki S baseny są y ilo 
ś 1 minimalnej, a w żnacziwm 
stormiu utrudnia opiekę nad cho
rymi.

Jeżeli ktoś myślałby, że +' ‘ ż 
w<? /stko, jest w błędzie. To są 
„drobne“ braki. Inne są jeszcze 
poważniejsze. A mianowicie — od 
tr -ech lat jest nieczynny rentgen 
terapeutyczny, służący do lecze
nia złośliwych nowotworów, W 
związku z tym c^re codziennie 
przewozi się do oddziału radiolo- 
g'■, (jedna chora potrzebuje 30 za- 
bmgów), znajdującego się w głó
wnym zespole AMG. Łatwo obli
czyć, na jakie zbyteczne koszty a 
r. ‘ się tym instytucjo?

Klinika ta wymaga znacznie więcej 
fjlelizny. niż wszystkie Inne. a tymcza 
tem w pralni nie tylko maszyny sa sta 
te, oczekujące oddawna remontu, ale 
nieczynna winda zmusza personel prał 
»1 do codziennego noszenia kilkuset ki 
Sogramów bielizny na piętra.

Na naprawę czeka także winda 
Ido przewożenia chorych. Ponadto 
agregat, który ma ełużv6, jako za 
bezpieczenie w razie przerwania 
d-pływu energii c1'1 Irycznej, nie 
Jest doprowadzony do rtanu peł
nej używalności i może dostarczać 
światło zaledwie przez pół godzi
ny, co jest absolutnie niewystar
czające. Są bowiem operacje, trwa 
jące kilka godzin. Akumulatory 
zaś nie dają dostatecznie jasnego

światła, umożliwiającego dokona
nie operacji.

Klinika położnicza jest oddalona od 
całego zespołu, a nie ma własnego dy
rektora administracyjnego. Rzeczą ko
nieczną Jest. ażeby klinika, posiadają
ca 250 osób personelu i blisko 400 łó
żek, miała własnego dyrektora i własną 
administracje, co niewątpliwie uspraw 
niłoby pracę

Oto są kulisy nieporządków od
dawna istniejących w klinice poło 
żnictwa. Toteż słusznie powiedzia 
ła Władysława Galus, wicedyrek 
tor społeczno - wychowawczy kii 
niki, że „zła opinia o klinice nie 
powstała w ostatnicn dwóch mie
siącach, lecz trwa od szeregu lat“.

Jak to się stało, że ta opinia, 
trwająca od lat, nie razi władz 
nadrzędnych, że nikt się tym nie 
zainteresował i nie szukał źródeł 
zła? Klinika położnictwa i chorób 
kobiecych, którą opiekuje się A. 
M. G,, pod względem administra
cyjnym podlega Państwowemu 
Szpitalowi Klinicznemu. Toteż za 
istniejący stan w klinice jest prze 
de wszystkim odpowiedzialna dy 
rekcja PSK w Gdańsku, zbyt ma
ło interesująca się potrzebami kii 
niki, lekceważąca jej pisma i ape 
le o pomoc i opiekę.

Są poważne osiągnięcia
A przecież ta klinika ma poważ 

ne osiągnięcia ł może być z nich 
dumna. Jest to niewątpliwie dużą 
zasługą kierownictwa* kliniki, po 
przedniego kierownika — zmarłe 
go prof, dr med. Henryka Gro

dzkiego i obecnego — prof, dr 
Zubrzyckiego, znakomitego gineko 
loga - operatora. Długoletnie do
świadczenie obecnego kierownika 
kliniki pozwala na przyjmowanie 
chorych z daleko posuniętymi cho 
robami, którym inne szpitale od' 
mawiają pomocy. Klinika ta nale 
ży do nielicznych w Polsce, a na 
wet w Europie, które leczą opera 
cyjnie raka narządów rodnych.

Mimo tak szczupłego personelu 
i wymienionych braków, w klinice 
tej od półtora roku nie było zgo

frttdedy

nu po operacji raka, leczonego me I 
todą Wertheima.

Klinika nie ogranicza się tylko do 
zagadnień leczniczych, ale prowadzi po 
ważne prace naukowo - badawcze i or
ganizacyjne nad zapobieganiem 1 wcze 
snym rozpoznawaniem raka narządów 
rodnych. Zespół lekarzy, przy współ
pracy personelu pielęgniarskiego klini
ki pracuje nad obniżeniem śmiertclno 
ści płodów i noworodków, uzyskując po 
ważne osiągnięcia. Wprowadzono także 
nowe metody rozpoznawania 1 leczenia 
niepłodności.

W ciągu swego istnienia dwóch
lekarzy uzyskało tytuły docentów, 
a siedemnastu — tytuły doktorów 
med cyny. Ponadto opublikowano 
iri prac naukowych, stanowią
cych poważny wkład gdańskiej u- 
czelni w naukę polską.

Te wszystkie osiągnięcia są tym 
cenniejsze, że klinika położnicza 
jest zakładem młodym (istnieje 6 
lat).

Wspólnymi siłami
Osiągnięcia kliniki położniczej 

są niewątpliwie znane dyrekcji 
PSK i dlatego winna ona jak naj 
szybciej usunąć wszelki© zanied
bania, winna przeprowadzać syste 
matyczne kontrole i dokładnie 
przeanalizować gospodarkę przyz
nanymi funduszami.

Jasna rzecz, że utrzymać porzą 
przy tak szczupłym persone- 

1” da się jedynie przy współpra 
cy chorych. Pomocą będzie wpro
wadzenie samorządu w poszczegól 
nych salach i współzawodnictwo 
między oddziałami. Personel klini 
ki postanowił usprawnić tok pra 
cy przez wzmożenie socjalistycz
nej dyscypliny pracy i przez wyło 
nienie komisji sanitarnej, mające; 
za zadanie codzienną, drobiazgo. 
wą kontrolę stanu sanitarnego kii 
niki.

Tylko rzetelną współpraca 
wszystkich zainteresowanych, a 
więc: rzeczowa opieka dyrekcji 
PSK, podstawowej organizacji 
partyjnej i rady zakładowej, 
sumienne wykonywanie obo
wiązków, jak i troska samych

pacjentek o czystość najbliższe 
go otoczenia, spowoduje rady
kalną zmianę stosunków i wa
runków pobytu chorych w kii 
nice.

Troska o człowieka — wykład
nik polityki państwa soejalistycz 
Rego, wytyczna pracy polskiej słu 
żby zdrowia — stać się powinna 
nicią przewodnią dalszej działal
ności dyrekcji Państwowego Sapl 
tala Klinicznego. Obowiązkiem 
zaś całego personelu kliniki jest 
stałe podnoszenie swej pracy za
wód tu -ej na coraz wyższy po
ziom, bezwzględna dbałość o wa
nin' i sanitarne 1 kulturalne, sta
ła, codzienna troska o jeszcze lep 
szą pomoc cierpiącym.

Tylko wtedy rosnąć będzie azacu 
-k i autorytet pracowników słu

żby zdrowia, tylko wtedy wywią 
żą się oni z zaszczytnego obowiąz
ku, jaki postawiło przed nimi spo 
łeczeństwo: wszechstronnej opieki 
nad zdrowiem i życiem człowieka.

(hg)

MiCAWKi bnutójet’
cjentów, te godz. 8 — 10, dla „jed* 
norazowych“ — od 10.30 do 12. 

Tego dnia lekarz zaczął pracę i
opóźnieniem, tzn. o 11.15. Ponie- 
waż nie miałam czasu czekać na

Zaryzykowałam i przy szłam 
jeszcze raz we środę o 11.80. Pech

0 tym należy pamiętać
Zrozumiałe jest, że ekspedientka 

musi się czasem zatroszczyć o
swoją własną „aprowizacjęale ^ ^ ........  _
źle jest, gdy to czyni w czasie praj swoja ltolejkę, przyszłam we wto- 
cy, a jeszcze gorzej, gdy cały per-j Sprzed godz. 12. Okazało się, że 
sonel z kierowniczką sklepu na cze \ \cparz prześwietlał tylko w godzi* 
le do tego stopnia pochłonięty jest | na(:h rannych. 
np. zakupem śmietany (jak to się1
zdarzyło ostatnio w sklepie nr\_______________
h8iR z artykułami papierniczymi i; jednak prześladował mnie nadal, 
pasmanterią w Gdańsku przy ul. \ „Lekarz już prześwietlał i wy* 
Elbląskiej), że pozostawia klienta.\ szedł“ — poinformowano mnie. 
meobsłużonego, każąc mu czekać, Dopiero w 'czwartek powiodło 

Kierowniczka sklepu zapomniała wii się —- zastałam lekarza. Wyda- 
widocznie o znanym przysłowiu, że\ie wi się jednak, że coś tu jest 
„nie nos dla tabakiery, lecz taba-\nie ™ porządku. Rozumiem, że le- 
kiera dla nosa“. A o tym należy - karz może być zajęty i w innych 
pamiętać j przychodniach. A le nic wolno i o

tym zapominać, że pacjenci to 
ludzie pracy, którzy nie mogą nu 
jedno prześwietlenie tracić tylu 

Poniedziałek zaczął się dla mnie cennych godzin, 
niefortunnie. Poszłam do /V przy- Może więc przychodnia, mając 
chodni przy ul. Rogaczewskiego w\na względzie dobro swych pac jen

Pacjentki - to ludzie pracy

Gdańsku na prześwietlenie. Rent
gen — według tablicy informaćyj-

tów, poda realne godziny przyjęć 
lekarza-rentgenologa. Wówczas i

nej — czynny jest dla stałych pa^ [ lekarz i pacjenci będą zadowoleni>

Przed naradą sprzedawców z klientami

Wyjaśnienia, które niewiele wyjaśniają
Wojewódzki Inspektorat Państwowej Inspekcji Handlowej Ir Gdańsku 

przy pomocy kontrolerów społecznych przeprowadził w dniu 7 ub m. kon
trolę stoisk l sklepów detalicznych owocowo - warzywniczych, która ujawni
ła wiele braków w zaopatrzeniu tych placówek. A przecież warzywa są Jed
nym z podstawowych artykułów żywnościowych i dzięki temu odgrywają 
dużą rolę w zaopatrzeniu szerokich rzesz ludności.

IEUR7
Teatr Wielki — Gdańsk — „Intryga 

| miłość" — godz. 15—18.15 — koncert 
PFB — godz. 19.30

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
„Droga do Czarnolasu“ (przedst dla 
szkół) — godz. 16—19

Teatr Kameralny — Sopot — „Cu* 
dzozlemczyzna" — godz. 17—18.45

Przedsprzedaż biletów na 7 dni na
przód prowadzi „Orbis".

KINA
Według informacji Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Przyjaźń“ — ,/Dltta" — 

godz. 18. 20. WRZESZCZ -- „Bajka“ 
—- ..Akcja B” — godz. 16, 18, 20
„ZMP-owiec" — ,,Diabelska grań“ — 
godz. 16. 18. 20 NOWY PORT — 
„1-szy Maja“ — „Wilhelm Tell“ — 
godz. 17, 19 OLIWA — „Delfin“ — 
„Cud w Mediolanie“ — godz. 18, 18, 
20

Fotoplastłkon — Wrzeszcz. Grun
waldzka 44 — „Perły Ziem Zachod
nich“.

SOPOT — „Bałtyk" —• „Przygoda na 
Morzu Czerwonym" — godz. 15.30, 
17.30, 19.30. „Polonia“ -» „Pani Derry" 
— godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic“ — „Dumna 
królewna" — godz. 1530. 17.30, 19.30. 
„Goolana“ — „Nędznicy" II s. — godz.

sówki

VI Festiwal Filmów Radzieckich

Jak się okazało, nie wszyscy 
sprzedawcy doceniają znaczenie 
tego problemu. Przeprowadzona 
kontrola wykazała między inny 
mi całkowity brak warzyw w 
sklepie PSS nr 252, w sklepie 
tir 269 była tylko jedna główka 
kapusty (oprócz ziemniaków). Ró 
wnież nie posiadał warzyw w cią 
gu czterech dni sklep nr 258. W 
wielu sklepach brakowało pełne 
go asortymentu warzyw, w kil
ku innych nie stosowano wewnę
trznej obniżki cen na gorsze ga 
tunki towarów, notowano rów
nież opóźnienie dostaw, brak ak 
tualnych cenników itp.

W odpowiedzi na te zarzuty dy

5886“ - 16, 18 20 CHYI OVTA —
„ Promień“ —- „Wyspa szczęścia"
— godz 18. 20 GRABÓWEK — F->Ia"
— ..Piędź ziem!" — godz 18. 20. OR
ŁOWO — „Neptun" — „Rodzina Son- 
nenbrucków“ — godz. 18, 20.

WF-UTFROWO — . świt" — remont. 
LĘBORK — „Fregata" — „Przy
brana córka". PRUSZCZ ■— „Kra
kus" ~. „Pomysłowy sprzedawca". 
PUCK — „Mewa" ~ „Pan Fahre“. JA
STARNIA — „Hel" — „Z dalekich 
miast \ odległych wsi". ŁEBA —• „Ry
bak" — ..Cztery pokolenia".

APTEK1 DYŻURNI?
GDANSK - ul. Długa 54/56 — tef. j 

351-06 ORUNIA — ul. Jedn RObotnl- j 
czej 111 - tel 320-59 NOWY PORT-? 
ol. Oliwska 82/84 — tel 415-75.1
WRZESZCZ _ ul. Wybickiego 18 - 
tel. 429-24. SOPOT - ul Stalina 715- 
te! 522 78 ORŁOWO — ul Boh Sta
lingradu 66 - tel 91-24. GDYNIA - 
ul Sfarowiejska 34 - tel 18-55. GRA
BÓWEK — ul. Czerwonych Kosynie
rów 137 — tel. 22-88,

POGOTOWI B
GDANSK - WRZES7C7 — Ratunko

we 1 nołoźnfeze — tel 41 000 1 09 — 
Grunwaldzka 2 czvnne całe dobę Orle 
dece — tel 09 od gody 19 do 7-mel 
rano GDWłA — ret. skwer Kościusz
ki 14 teWen 10 00 SOPOT - rat. 
Bralina 778, tel. 524-00 — czynne cała 
dohe

S'fRAZ POŻARNA — telefony!
Gdańsk — 08 Gdynia — 08. Sopot 

511-00.
WYSTAĆ*

Muzeum Pomorskie w Gdańsku —■ 
Otwarto codziennie (z wylat.ktem po
niedziałku) od 10—15. W niedziele od 
10—-18. Prócz stałej eksnozycji czysma 
Jest wystawa: „Gdańsk wczesnośred
niowieczny w fcyietJ« WYkObsUsk". ,

Kino „Warszawa" w Gdyni rozpoczyna VI Festiwal Filmów Radziec
kich filmem według nieśmiertelnej komedii Gogola pt. „Rewizor".

Posiadaczy karnetów festiwalowych Informujemy, że ze względu na 
długość „Rewizora“ zostaną wyjątkowo zmienione godziny wyświetlania 
tego filmu:

W sobotę 10 bm. „Rewizor" wyświetlany będzie o godz. 15.30, 18 i 21; 
W niedzielę 11 bm — o godz. 13.30, 16, 18.30 1 21; w poniedziałek 12 bm. 
O godz. 15.30. 18 1 20.30.

Na zdjęciu: scena z filmu „Rewizor",

Poszerzone plenum MK 
Frontu Narodowego

W sobotę 10 bm. o godz. 14-tej 
w sali ÓRZZ w Gdańsku, odbę
dzie się poszerzone plenum Miej. 
skiego Komitetu Frontu Narodct 
w ego z udziałem przewo dniczą

rekcja PSS (dział warzywno-owo 
cowy) złożyła pisemne wyjaśnię 
nie, w którym zwala winę za 
brak asortymentu, za opóźnianie 
dostaw na OZH, zamiast zdopin
gować kierowników swych placó 
wek handlowych, aby składali 
zapotrzebowanie na potrzebne 
im warzywa w przewidzianym 
terminie (tak aby OZH miały 
czas dostarczyć żądany towar).

Ponadto dyrekcja PSS nie „wy 
jaśnia“ bliżej, co byłoby bardziej 
wskazane, że na ogół kierownicy 
sklepów' uspołecznionych nie zna 
ją potrzeb swych klientów 1 za
mawiają towar na chybił trafił. 
Ponadto dyrekcja nic nie mówi 

konwojem

rekcja, że w1 najbliższym czasie 
opracuje okólnik z obowiązujący 
mi zarządzeniami i prześle go do 
sklepów oraz że zorganizuje na-* 
radę roboczą (oczywiście już po 
sezonie owocowo-warzywnym), 
Na tej roboczej naradzie w wy
padku stwierdzenia zaniedbań ze 
strony sprzedawców będą w sto 
sunky do nich wyciągane odpo
wiednie wnioski.

Takie „wyjaśnienia“ nie przy* 
czynią ją się do szybkiej poprawy 
zaopatrzenia, lecz są dowodem 
biurokratycznego ślamazarnego 
podchodzenia do sprawy.

N» naradzie sprzedawców % 
konsumentami, jaka z inicjaty
wy „Dzienpika Bałtyckiego“ od
będzie się w gdańskim Domu 
Drukarza w dniu 17 bm. o godz. 
18, wszystkie te problemy znaj
dą wyczerpujące omówienie. Nie- 
tylko bowiem sprzedawcy, ale io tym, że nie poucza 

tów warzyw, aby otaczali opieką I klienci będą mieli głos 
transport. Obiecuje natomiast dy^_

W Tygodniu LPZ
(jota)

ne zawody strzeleckie z Pozna
niem. -*■....... —-i....

Nr zakończenie obchodu Tygo-
c^h W» i-t o*'«*«« Przy»ció. «nierza,

m__gnieć tei organizacji w naszym /-arząd vvc

W Domu Kultury przy ul. Waj-J 
deloty we Wrzeszczu, Zarząd Wo
jewódzki LPZ zorganizował wy~j

tu Narodowego.

Zmiana siedziby Mli FN
Miejski Komitet Frontu Narodowego 

w Gdańsku przeniósł swą siedzibę z 
Wrzeszcza do Gdańska. Obecnie mieści 
się w Ratuszu Staromiejskim w Gdań
sku przy ul. Korzennej, tel 315-26.

Jesienny ba! żaków
Z wymysłu Oficjałów Szkoły Inży

nieryjnej, gwoli niefrasobiiwej swawoli 
tudzież frywolnych a uciesznych fi
glów. spotykamy się dnia 10 paździer
nika roku 1953 o godz 20 na JESIEN
NYM BALU ŻAKÓW w „Orbisie“ grodu 
Gdańskiego. Jadło obfite a wystawne, 
tudzież sławetne gdańskie wina przy
sposobione specyalnie. Kapela gromad
na y ochocza SŁAWKA CZYNSKIEGO.

Niespodzianki zapewnione.
Zaproszenia nabywać można W ko

mitecie Uczelnianym ZSP przy WSI 
gmach główny Politechniki, pokój 223 
od godz. 17 — 20-teJ.

Komunikacją we wszystkich kierun
kach,

województwie.
Wystawa obrazuje również 

szlak bojowy Odrodzonego Lotni
ctwa Polskiego i jego dorobek, 
osiągnięcia sportu strzeleckiego i 
zadania motoryzacji.

W niedzielę 11 bm. LPŻ urzą
dza w Gdańsku przy Bramie 
Oliwskiej zawody strzeleckie z u- 
działem LZS, „ŚP“ i AZS. Rów
nocześnie trwają korespondencyj-

Dzi
v Klubie Międzynarodowej 

Prasy i Książki
Dziś o godz. 19 Klub Międzynarodo

wej Prasy i Książki w Sopocie przy ul. 
Rokossowskiego 41, zaprasza na prelek
cje WTładysława Szremowtcza „O bojo
wych tradycjach Ludowego Wojska Poi 
gklego". Recytacje wygłosi Olgierd Pa
włowski, Wstęp wolny.

Wojewódzki LPŻ w Gdań 
sku urządza 12 bm. o godz. 17 uro 
czystą akademię w te?trze „Wy
brzeże" we Wrzeszczu.

Stanisław Zieliński 146)

tP
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Im głębiej sięgnie uświadomienie polityczne, tym szybszy 
l bezpieczniejszy będzie nasz marsz. Armia wyrosła z partii i mu
si partii dotrzymywać kroku. Nad tym trzeba pracować. To nie 
tylko zadanie oficerów politycznych, ale i wszystkich dowódców.

Jedlicki dostrzegł młodego sierżanta i zawołał: \
— Chodź, bracie, tutaj... W twoim plutonie kulał wczoraj żoł

nierz.
— Tak jest, obywatelu generale.
— Dawaj go szybko. Zobaczymy.
Gdy żołnierz zameldował się, Jedlicki kazał ściągnąć buty. 

Wsunął dłoń do środka i badał palcami, czy znowu nie sterczą 
źle przybite gwoździe.

— W porządku. Można maszerować boso, ale jak są buty, to 
muszą być wygodne. A ty — zwrócił się do sierżanta — Choć par
tyzant. nie masz za dobrych oczu. Widzisz, życie, to jest życie. 
Przyjechał generał i ot — buty ogląda. Już pewnie i «zewcy po
gniewali się na mnie...

Ruszyły pierwsze wozy.
— Chodźmy — Jedlicki poszedł do samochodu. Ogarnął wzro

kiem żołnierzy skupionych na platformie ciężarówki I wesoły 
błysk zamigotał mu w oczach.

-- Oczy miej otwarte, bo ja mogę się zdrzemnąć — powie
dział do sierżanta. _

Pojechali. Jedlicki nie myślał o drzemce. Kraj, o którym 
przybysz z innych stron powiada bez wahania, że malowniczy 
jest i piękny, dla żołnierza jest trudny, bo ma'o przejrzysty. Każ
dy zakręt nowe odsłania widoki. Horyzonty są krótkie. Pełno wą
wozów. krętych szczelin i gęstych zakrzaczeń, które od lasów pod- 
pełzają do samej szosy Ta przeplata się z rzeczką przebiegając 
raz po raz mostki jaśniejące świeżością budulca. Wzgórza coraz 
wyższe Lasy pną się po stokach. I ciemnym obramowaniem zwę
żają szmat nieba nad głową. W dole kamieniste pola rodzące póź* 
ny owies i liche kartofle. Drewniane kapliczki lub murowane, 
bielone sino, murezeja wśród etarych jesionów. Szczerniała Awiat*

ki o surowych obliczach chylą się nad drogą, zadumane nad ludz
ką biedą. Lecz one...

— Nie wyżywią ludzi. Ta trzeba fabryk, kombinatów i nowo
czesnej hodowli. Ot, gdziekolwiek spojrzeć wyłania się nowy kra
jobraz ojczyzny. Ale to Jeszcze plany, więc iść trzeba prędzej.

Silniki postękiwały z wysiłku. Pagórki podbiegły bliżej i na 
gle ścieśniły dolinę. Wozy ubezpieczenia znikły z oczu.

Od telefonu minęło dwadzieścia cztery godziny. Jedlickim owład 
nęła tęsknota za domem, Kotą i małym.

— Zazdwonię z Balirza. — Spojrzał na zegarek. — Jeszcze 
pól godziny jazdy.

Ciężarówka poprzedzająca samochód zachwiała się jakby od
padło przednie koło. Skręciła w rów. Stanęła. Wozy hamowały 
gwałtownie.

Złe rozpoznanie! Byli, ale nic nie zobaczyli! Jedlicki wy
skoczył z szofer Id.

Pociski darły już blachy samochodów. Padało wojsko wciąg
nięte w zasadzkę. Zanim jęki rannych złączyły się z trzaskiem 
wystrzałów, generał objął komendę.

• • t
Słońce przyświecało z ukosa, od zachodu.
Katarzyna schyliła głowę. Przylgnęła wzrokiem do czerwonej 

nitki przebiegającej zielone plamy lasów.
— Jest gdzieś tutaj... —- powiedziała półgłosem.
To tutaj było odcinkiem drugorzędnej szosy. Wszystkiego 

siedemnaście kilometrów.
Kasia nie znała tamtych stron, więc wyobraźnią starała się 

odgadnąć, co widzi teraz Łukasz Chciała usłyszeć szum podgór 
sklej rzeczki, rozdwonionej w kamienistym łożysku i warkot Ja
dących szybko samochodów.

— Zaraz zadzwoni do mnie.»
Minęła godzina. Dwie. Telefon milczał.
Tak doczekała zmierzchu 1 świateł lamp ulicznych. Podnio

sła słuchawkę. Odpowiedziała centrala. Aparat był w porządku.
Dłużej niż zwykle układała małego do snu. Może tkliwiej gła

dziła spokojną twarzyczkę I całowała goręcej, sa siebie i aa ojca
(Ciąg dalszy nastano

„Czy znasz^ 
tych ludzi“ •
Przekonasz się, biorąc udział

w KONKURSIE
,,DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO“

Szczegóły w jutrzejszym 
numerze.

Humtit Jana Kochanowskiego
Oddział Gdański Towarzystwa 

Literackiego im. A. Mickiewicza 
zaprasza członków i wprowadzo
nych goś&, przede wszystkim po
lonistów Wybrzeża, na odczyt 
prof, dr Juliana Krzyżanowskiego 
z Warszawy pt. „Humor Jana Ko 
chanowskiego", który odbędzie się 
w niedzdelę 11 bm. o godz. 11-ej 
w lokalu Klubu Stowarzyszenia 
Dziennikarzy Polskich, Gdańsk — 
Targ Drzewny. Po odczycie dys
kusja.

Pokazy z zakresu fizyki
Oddzlaj Gdański Poi. Tow. Fizyczne

go urządza Stałe sobotnie pokazy z fi
zyki dla szkół średnich t zawodowych.

Pierwszy pokaz- na temat „Siła od
środkowa i dośrodkowa“ odbędzie sif 
w dniu 10 bm. o godz. 16-teJ w Audi
torium Maximum Politechniki Gdań
skiej.

Cennik
warzyw i owoców

Wydział Handlu Prez. Woj R 17. 
V. Gdańsku podaje ceny detaliczne za 
1 kg, które obowiązują w sieci handlu 
uspołecznionego na terenie trójmiasta

dniem 8 bm.
CEBULA 3 00 zł. KAPUSTA biała 1.50 

1 1,10, KAPUSTA czerwona 1.90 1 1 50. 
KAPUSTA włoska 1,60 1 1.20. MAR
CHEW 1.00 1 0 65 BURAKI ćwikłowe 
0,80 t 0.50. POMIDORY 3 00 i 2,00 PIE
TRUSZKA 3 00, SELER 4 00. PORY 
2,50. KALAFIORY powyżel 26 cm 2,80 
1 3,00, od 20—26 cm 2 00 1 1,00, od 
15—30 1, 1 0.50, BRUKIEW Jadalna 
0,75. DYNIA 1.00, WŁOSZCZYZNA pę
czek 0,80, JABŁKA deserowe 9.00 i 7.00, 
JABŁKA STOŁOWE 6,50 t 4 50. JABŁ- 
KA kompotowe 4,00 i 3 00, J4BŁKA 
przerobowe 1.40. GRUSZKI wielko i 
średnloowocowę 10.00 i 8 00. GRUSZKI 
(•ęobnoowocowe 9.09 t i,50
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Byłaby to piękna autostrada
Wielkim dobrodziejstwem dla 

mieszkańców obszaru wielkiego 
Gdańska, a w czasie tzw, „sezo
nu“ dla tysięcznych rzeszy letni
ków, byłoby połączenie Gdańska

Prezydium PRN w Lęborku powinien 
postarać się o uruchomienie gabinetu 
dentystycznego w Łebie.
JUŻ JEST SKRZYNKA

W odpowiedzi na pytanie „Ach, gdzie 
ta skrzynka?" z 16 ub m. Dyrekcja 
Okręgowa Poczty { Telekomunikacji w
Gdańsku wyjaśnia, że urzędowi pt. w 
Pruszczu Gd. dostarczono nową skrzyń

czenla przewodniczącego komitetu blo
kowego było „załatwienie sprawy w 
świetlicy blokowej". M. O. była najbar 
dziej właściwym organem do załatwie
nia tej sprawy 1 słusznie ukarała prze 
wodnlczącego mandatem karnym. Ego 
dnie z ustawą o socjalistycznej dys-w- 

MRN W Gdyni powinno spowodować na! Pilule pracy, wezwanie do M. O. jest
prawę chodnika, aby zapobiec poważ
niejszym wypadkom.

OfyeMecM REMKCii

ważnym usprawiedliwieniem nieobecno 
ścl w pracy.

St. Skórzewskl, Czachówka. Jeśli wy
słaliście list do dyrekcji PSS w Kwi-

. łT . - do kierownika jadłodajni. Nie powiadoJan Sumiński, Gdynia. Uprzedzanie mlono -wag o tym, ponieważ przedsię-
^ruszuzu uu. uusLaruzuuu »«„u ^est'“m radÄ biorstwo nie ma obowiązku prowadzę-

spondencjl

języka obcego: jeden to z książki,
__ przez systematyczne lekcje, drugi,

dzynieT tcTz pewnością "wyciągnięto od| praktyczny — przez konwersację i 
powiędnie konsekwencje w stosunku f,ZWm osłuchanie.

Jeżeli ktoś uczy się sam z książ

mmMite
Język na codzień

Są, dwa sposoby nauczenia się | dręcznika“, należy koniecznie za*

NIEMIŁE POTKNIĘCIA
Po drodze z dworca gdyńskiego do 

stoczni znajdują się w chod
niku trzy duże dziury — stwier
dza ob. Marian Juńskl. — Ro
botnicy. wracający z drugiej zmiany o 
godz. 22, potykają się w ciemności, fe 
często nawet i kaleczą nogi. Prezydium

Sprawa ta jest Jednak badana przez 
MRN i możliwe, że znajdzie w przysz
łości swoje rozwiązanie.

„Ew-ka". Gdynia. Wiersz nie nadaje 
się do druku.

Anna Z.. Ostaszewo. Sprawami plo
tek sąsiedzkich nie zajmujemy się.

W-Z., Wrzeszcz. Nie uważamy, żeby 
odpowiednią sankcją kamą za wykro-

St. Aksamit, Kielno. Jeżeli jesteście 
sublokatorem, wysokość komornego za 
leży od umowy między najemcą a pod 
najemcą

B. żytnowskl, Wrzeszcz. Sprawę nie
czynnych kas na dworcach kolejowych 
poruszaliśmy Już wielokrotnie, niestety 
jednak DOKP na tego rodzaju skargi 
nie reaguje w ogóle.

ki, to oczywiście wkrótce zacznie 
rozmawiać, a mianowicie:

— Dzień dobry! Jak pani zdro
wie? Gdzie można złożyć laskę i 
kapelusz? Dzisiaj jest piękna po
goda. Warszawa jest stolicą Pol
ski. Tatry — to wysokie góry. 
Lubię kąpiel w morzu. Rybę nale
ży jeść widelcem.

Aby więc nie mówić „jak z po-
.....

z Wejherowem autostradą, bieg
nącą na całej swej trasie przez 
malownicze lasy na skraju „Poje 
zierza Kaszubskiego“. W lecie kur 
sowałyby tą autostradą autobu
sy, przywożące wycieczkowiczów, 
w zimie ułatwiony byłby dostęp 
do pięknych terenów narciars
kich.

Piękne i malownicze lasy, cią
gnące się na całej przestrzeni od 
Gdańska do Wejherowa, są w tej 
cl wili mało dostępne dla turys
tów, a po wybudowaniu ąutostra 
dy zyskałyby wielka siłę przycią 
gającą. Proszę Prezydium Woj. R. 
N. o rozpatrzenie, czy projekt 
mój nadaje się do zrealizowania 
w przyszłości.

Edmund Brzeziński 
Wejherowo

UJlmi^ch USTACH
A ZĘBY BOLA...

Od sierpnia rb. w Łebie nie ma den
tysty i pacjenci zmuszeni są jeździć do 
odległego o 30 km Lęborka — pisze ob. 
Antoni Miska. — Ponieważ trudno na
kazać zębom, aby przestały boleć

I' I ■ ............................... ............ . ........ ■'■■■—II I lim MMII—  pin—na
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Czwarty motorowodny rekord świata

ustanowiony przez Polaka #
Do Głównego Komitetu Kultury Fizycznej wpłynęło pismo 

Międzynarodowej Federacji Motorowej (TJIM) zatwierdzające wy
nik zawodnika polskiego Wiktora Gardeckiego (Budowlani — War
szawa), jako nowy, motorowodny rekord świata.

Inżynier Gardecki uzysikał na 
ślizgaczu G6 z silnikiem własnej 
konstrukcji, „Wiger I“ w jeździe 
jednogodzinnej przeciętną szyb
kość 59,310 km/godz., ustanawia
jąc nowy rekord świata dla łodzi

motorowych z silnikami przyczep 
nymi klasy B o pojemności 250— 
350 ccm. Rekord ten został usta
nowiony 21 sierpnia br. na jezio
rze Bełdan k/Mikołajek. Dotych
czasowy rekord świata w tej ka-

Smysłow przodownikiem turnieju w Zurychu
Na międzynarodowym turnieju sza 

chowym kandydatów do gry z mlst 
rzem świata BOTWINNIKIEM (ZSRR), 
dogrywano odłożone partie z poprzed
nich rund.

Prowadzący w turnieju arcymistrz 
SMYSŁOW (ZSRR) wygrał z EUVE 
(Holandia), PETROSJAN (ZSRR) poko

braku dentysty, wydział zdrowia przy nal GLIGÓRICA (Jugosławia), RE-

10-lecie Wojska Polskiego

W związku z 10-leclem Ludowego Wojska Polskiego ukazało się na 
półkach księgarskich wiele pozycji przygotowanych przez Wydawnictwo 
MON 1 związanych tematycznie z wielowiekowymi tradycjami oręża pol
skiego. historia Ludowego Wojska Polskiego i jego szlakiem bojowym. 
Szereg dalszych pozycji jest w przygotowaniu. CAF

iSS '

SZEWSKY (USA) zwycięży* AWERBA- 
CHA (ZSRR), a HELLER (ZSRR) wy
grał z BOLESŁAWSKIM (ZSRR)

Remisem zakończyły się następujące 
partie: Keres (ZSRR) — Szabo (Wę
gry), Najdorf (Argentyna) — Tajma- 
now (ZSRR) i Heller (ZSRR) — Stahl 
berg (Szwecja).

Po 19 rundach na czele tabeli tur
nieju znajduje się w dalszym ciąga 
SMYSŁOW (ZSRR) — 12 pkt. przed 
RESZEWSKYM (USA) — 11 pkt.,
BRONSZTEINEM (ZSRR) — 10,5 pkt., 
NAJDORFEM (Argentyna) — 10 pkt, 
oraz KERESEM i PETROSJANEM (o- 
baj ZSRR) — po 9,5 pkt.

DEPESZE
przewodniczącego GKKF 

do Janusza Sidło 
ł Zygmunta Szelesta

Przewodniczący Głównego Ko
mitetu Kultury Fizycznej W. Be
czek wystosował do naszego czo
łowego sportowca Sidło Janusza 
r. okazji uzyskania przez niego 
wspaniałego wyniku w rzucie o- 
szczepem i do jego trenera Zasiu 

wych. W r. 1952 Gardecki ztlo- i żoncgo Działacza Kultury Fizycz- 
był tytuł mistrza Polski w tej nej _ Szelesta Zygmunta depe- 
klasie. Prace nad ulepszeniem S2e gratulacyjne, 
silnika kontynuował w r. bie- ‘

tegorii należał od r. 1938 do Wło
cha Silvani, który na łodzi „Rein 
bow IV“ uzyskał 57,68 km/godz.

Rywalizując z rekordzistą 
świata, mistrzem sportu — Ga 
jęckim, Gardecki skonstruo
wał nowy typ silnika przyczep 
nego klasy B do łodzi motoro-

żącym.
Nowy rekordzista pracuje na 

dal jako konstruktor. Ponadto ja 
ko członek sekcji motorowodnej 
ZS Budowlani w Warszawie nie_ 
strudzenie pomaga kolegom i bie 
rze aktywny udział w szkoleniu 
młodych kadr motor »wodniaków.

Jest to już czwarty motorowed 
ny rekord świata, zdobyty przez 
Polaka. Poprzednie należą od r. 
1952 do inż. Gajęckiego (kl. B —

Zwycięstwo i remis 
hokeistów w NRD

Przebywająca w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej repre 
zentacja polskich hokeistów na 
trawie rozegrała dwa spotkania z 
reprezentacją NRD.

W pierwszym meczu w Koetten 
hokeiści polscy zwyciężyli 1:0. 
Zwycięską bramkę zdobył J. Fli-

stosować drugą metodę: pójść mię 
dzy ludzi i nadstawiać ucha. Jak 
mówią na ulicy, w tramwaju, 
przy warsztatach pracy, w gospo
dzie, w teatrze, czy na uczelni. 
Jednym słowem osłuchać się. 
VJtedy wyrażenia nabierają ży* 
cia. A więc zaczynamy kurs II 

NA ULICY.
— Kiedyż, do cholery, zapali się 

wreszcie czerwone śwuitło! Jan 
się człowiek śpieszy, to wszystkie■ 
taksówki, psiakrew, jak na złość 
zajęte!

W TRAMWAJU.
— A to tłok, do stu piorunów! 

Cóż to pan z byka spadł, żeby 
się wtranżalać z takim tobołem?

NA BUDOWIE.
— Dajecie tę cegłę, do cholery, 

czy nie?
W TEATRZE.
— Ależ ciekawa sztuka, psia 

kość! Ale, ale. popatrz! Jak ta 
Janka dziś wspaniale wygląda!

— Wypchaj się z Twoją\ Janką. 
Ta druga, Dziunia, to byczy ko
ciak. Żeby to wszyscy diabli, jak 
tu duszno iv tej sali!

NA UCZELNI.
— Z tego profesora, to bycz 

facet! Tylko cholernie dużo za
daje.

W GOSPODZIE.
— Ta Zosia mogłaby jednak 

więcej dbać o siebie. Diabli rnnis 
biorą, jak ją widzę taką zanie
dbaną!

No i teraz dopiero wiadomo, 
jalc u nas, do cholery, ludzie na 
prawdę mówią na codzień. Bo z 
żadnego podręcznika, psiakrew, 
nie można się tego nauczyć.

Krystyna

dystans 12 Mm), T. Chybowskie- i nik. W drugim spotkaniu w Ber 
go (kl. A — dystans 12 Mm) i W. linie Polacy zremisowali 1:1. 
Chybowskiego (kl. A — jazda I- i Bramkę dla Polski uzyskał Ma- 
gotfzinna). Irzec.

OMSKS
PIĄTEK — 9. 10. 1953.

6.00 — Gimnastyka 6.10 — Kalen
darz. 6.15 — Kom. PIHM. 6.16 — „3 
każdym dniem". 6.20 — Spółdzielnia 
produkcyjna przed mikrofonem. 6.30 
— DZIENNIK. 6.45 — Muzyka. 7.48 —■ 
Stan pogody. 7.55 — Wiadomością 8.09 
— Muzyka roar. 8.15 — Serwis CEK .vt 
dla rybaków. 11.40 — Komunikaty.
11.45 —- Glos mają kobiety. 12.04 — 
DZIENNIK i przegląd prasy stołecznej. 
12.15 — „Na swojską nutę". 12.45 — 
Aud. dla wsi. 13.00 — Koncert. 13.15 

Kom. PIHM. 13.40 — Utwory na al
tówkę. 13.55 — Komunikaty. 14.05 — 
Informacje. 14.10 — Aud. dla kl. II.

W niedzielę 11 bns. w gudr/nach przedpołudniowych na Skwei Zwycięzca zespołowy (każda l ^o^—^Aud^^ciia ki^v-vn.^i5ń0 
rze Kościuszki w Gdyni odbędą się atrakcyjne biegi kolarskie or- j drużyna wystawia 4 zawodników) i mu‘nn:E,t o stanie wód. i5.io — „Ned-

Dla uczczenia 10-lecia Ludowego Wojsha Polshfego

Afrakcyine wyścigi kolarskie w SsSwal 
orsanizufą w niedzielę {Fiofia i-LF'2

ganizowanc przez WKS Flota i Żirząd Miejski LPŻ dla uczczenia 
X rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego.

W tym biegu przewidziane jest £
lotnych finiszów, co niewątpliwie 
podniesie atrakcyjność imprezy.

W imprezie przewidziany jest 
udział czołowych polskich kola
rzy. Organizatorzy zawodów wys
łali zaproszenia również do CW 
KS, który dysponuje najlepszą 
stawką polskich rowerzystów. Po 

tym w wyścigach startują czo
łowi kolarze Wybrzeża.

Przewidziane są trzy biegi. Pier; 
wszy na 5 okrążeń (8,5 km) dla |®r.i,^“r.za p^v,ul- Garncarskiej,. j , i dziennie od godz. 18.młodzików i mesklasyfikowanych * * *
Następny wyścig na 10 okrążeń' w drużynowych mistrzostwach woj. 
(17 km) dla klasy III i wreszcie j gdańskiego bezkonkurencyjny zespół

otrzyma Duchar ufunc owany1 da“ — opow. 15.30 — Aud. dla dzieci
nr,P7 tp? ‘ ifGpU tvl'.rn dom«aa!16 00 ~ Mało znane utwory Franc , a przez kit A. jezej lyiito , Llszta 16 2i — Romantyczna muzyka
warunki atmosferyczne, będziemy Symf. 17.00 — Wlad. 17.05 — Radiowy
świadkami bardzo emocjonuj
eych wyścigów.

Na szachownicach Wybrzeża
Sekcja szachowa Ogniwa organizuje dowlanych (Gdańsk), 

pierwsze w Gdańsku mistrzostwa war
cabowe. Zgłoszenia w świetlicy Domuco-

zapewnił sobie 
praktycznie tytuł mistrzowski Po 5 
rundach Ogniwo posiada 32,5 p. wobec 
26,5 p. Budowlanych. Do zakończenia 
pozostały jeszcze 4 rundy.

Klub Racjonalizatorski. 17.20 — Aud. 
dla kobiet pt. „Jak daję sobie radę“. 
17.25 — Piosenki radzieckie. 17.40 — 
Aud. literacka „Wspomnienia z Armii 
Radzieckiej“. 18.00 — PRZEGLĄD WY 
DARZEŃ 18.10 — Dia każdego cos mi 
lego — koncert. 18.30 — Aud. oświa
towa. 18.40 — Muzyka tan, 19.05 — 
Pieśni kompozytorów rosyjskich j ra
dzieckich. 19.20 — Poradnik językowy. 
19.30 — Muzyka i akt. 20.00 — ..Żoł
nierze“ 20.20 — Muzyka francuska.
20.58 — Kom. PIHM. 21.00 - DZlEN- 

21.26 — Wiad. sportowe. 21.36

___  23.00
23.50 — OST WIAD.

Koncert symf.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Zootechnika — z długoletnią praktyką hodowla
ną trzody chlewnej ze specjalnością wychowu 
prosiąt zatrudnią od zaraz Gdańskie kręgowe 
Zakłady Tuczu Przemysłowego w Gdańsku, ul. 
Wały Jagiellońskie Nr 8. Warunki do omówłenm 
w sekcji personalnej. 0 1837-K

Portier potrzebny natychmiast. Instytut Budow
nictwa Wodnego, Wrzeszcz, Politechnika, po
kój 117. 1855-K

ZAWIADOMIENIE
Zakłady Gazowrcctwa Okręgu Gdańskiego 

podają do wiadomości konsumentom dzielnicy 
Gdańsk - Siedlce, — ulica Gen. Świerczew
skiego, ulica Kartuska i wswstk’e boczne 
ulice, że dnia 9. X. r. od godz. 22 ze
względów tcn1'^’eznvch zostanie wstrzymany do
pływ eazu do dnia 10. X. 53 r. do godz. 5-tej ra
no. W tym czasie prosimy konsumentów o do
kładne zamknięcie kraników gazowych, urządzeń 
gazowych i nie korzystanie z nich z uwagi na 
be^uipczeństwo. •
1856-K Dyrekcja

OGŁOSZENIA DROBNE

W indywidualnych mistrzostwach Muzyka rozr. 21.50 — Z życia ZSRR. 
_____ _____ _____________r__ Gdańska prowadzą Klonowski \ Ziem- i 22.00 Muzyka, tan. __Mikołat

hip.» «rtnwnv na M ftlrrstżpń /kp Ogniwa po pokonaniu w wysokim sto- blński po 5,5 p. (6 gier) przed A»dra- CZ-^„rd.a ryoa.j . - —J ---- #
bieg główny na 30 okrążeń (^™isunku 6,5:15 swych najgroźniejszychjszkiewiezem 5 p. (6), Bodychem 4,5 Miaskowsxh 
km) dla zawodników I i II klasy.!przeciwników — TPPR (Sopot) ł Bu-1(7) i Dwernikiem 4 p. (7).

ZGUBIŁAM kartę meldunko 
wą na nazwisko Rohrdanz 
Jadwiga, Gdańsk - Oliwa,
Al. Sprzymierzonych 12.

2900-P

LOKALE i ZNALAZCĘ teczki zostawio-
...... ...................... .. — nej 1. X. 53 r. w pociągu

ZAMIENIĘ duży pokój z! elektrycznym, proszę o zwrot 
wspólną kuchnią, wygoda- j za wynagrodzeniem. Pękal

ska, Sopot, 3-go Maja 12—3.
1205-P

mi. światło samodzielne, w 
centrum Wrzeszcza na po
kój z kuchnią ew. dwa w
“«•“biZ™ o°S ! ™ZE'T«IK<!'lyi,ol’.jr v.,em
„a", Gd»ńA .......«840-0,1°« SS£“KSÄ
ZAMIENIĘ dwa pokoje z ku Sopot, Czerwonej Armii 
choia na jeden pokój z ku, 74/5. 2906-P
chnlą W Gdańsku, Oliwie,------—---------------- -----------
Sooocie. Wrzeszcz, Konmda . ,Wallenroda 7/9. 6839-G POZOSTAWIONA damska'...------ — zieloną peleryne impregno-
ZAMIENIĘ słoneczny pokój.jwaną w pociągu Szymenko-
wspólna kuchnia we Wrzesz .JL „m
czu na podobne łub wlpksze! stacji Tczew -Odz. 17. ,8) 
w.Oliwie, Sopocie. Dowonie

SOWACZ Maria, Wrzeszcz — 
Ceglana 4—1, zgubiła pokwi
towanie zdania ankiety na 
dowód osobisty oraz odcinek 
zameldowania. 6847-0

JAN Wysokiński, zamieszk. 
Gdańsk, ul. Pod Zrebem 7 
m. 2 zgubi! zezwolenie na 
zamieszkanie w strefie nad
granicznej w Gdańsku wyda 
ne przez Prez. MRN w świe 
du 6343-G

N A Ü K A

324-51 wewn 32. 6834-G
INŻYNIER samotnv poszu
kuje pokoju w Gdańsku, 
Wrzeszczu. Oferty: Biuro O- 
głoszeń „Prasa", pod . Inży
nier". 6833-G

PRACA

Nowy 
browskleeo 16. 2904-P

ŻARSKA Krystyna. Oliwa — 
Leśna 8. zgubiła legitymację 
studencka Politechniki Gdań 
sklej Nr 51/51 oraz przepust 
kę stałą nr 618 wydaną 
nrzez Elektrownię Głowi m- 
ka. 6845-G

KOPNO
PAŃSTWOWA Podstawowa 
Szkoła Muzyczna. Elbląg — 
zakupi natychmiast instru 
menty dęte (stan dobry), 
trąbki, rogi (waltornie) 
klarnety B. Zgłoszenia — 
PPSM, Elbląg, Kosynierów 
Gdyńskich 61, teł. 25-65.

2902-P

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM fisharmonie — 
Wrzeszcz, Batorego 7/7,

2903-P

MOTOCYKL DKW 200 — 
sprzedam. Wrzeszcz, Leczko-
wa l% Bursa. 6717-G

SYPIALNIĘ, dywan 2•/* ńa 
3!/r, inne przedmioty snrze- 
dam. Telefonować: 510-74.

6756-G

FORTEPIAN — płyta stalo
wa sprzedam. Oglądać — 
Wrzeszcz, Twarda 17 m. 6, 
II p. od godz. 16.30 do 20.

6791-G

OKAZYJNIE snrzedam dwa
łóżka komnletne ciemne, 
nłytke elektryczna z piekar
nikiem. Sopot, Czerwonel 
Armii 40 — 1. 6844-G

SPRZEDAM formy do pliso
wania oraz nauczę plisować 
Pfajfer Roman, Łódź, Obr. 
Stalingradu 42, 1854-K

GOSPODYNI lub pomoc do
mowa, lubiąca dzieci poszu
kiwana. Warunki dobre. —I , ..
Wrzeszcz, Grunwaldzka 116 ZGUBIONO legitymacj 
m. 6. 6820-G
POTRZEBNA pomoc domo
wa od zaraz. Gdańsk. Nowy 
Port. ul. na Zaspy 30 a 
m. 1. Strzeszewski. 6837-G

ZGUBY
Z WARA Józef. Gdańsk -
Wrzeszcz, Kościuszki 5 d za
gubił kartę meldunkowa,.

6835-G 73.

służ
bową C. Hartwig SA Nr 
n/188/53 na nazwisk" Krau 
ze Ryszard, Oliwii, Droży- i 
ny 15. 6841-G

ZGUBIONO przepustkę stałą 
Gdańskiej Stoczni Remonto 
wej na nazwisko Mtłkowski 
Fenryk, Gdańsk, Kartuską 

6836-G

ZGUBIONO kartę meldunko 
wa na nazwisko Kiżewska 
Zofia, zam Gdańsk-Biskupla 
Górka, Jedności Robotniczej 
14. 6831-G

WINNICZUK Witold Gdy
nia - Orłowo, Olchowa 15,1 
zgubił odcinek pokydtowa- 
nia zdania ankiety na do-, 
wód - osobisty, poświadczenie! 
obywatelstwa, legitymację
związkową, zezwolenie na 
zamieszkanie w strofie red.: 
granicznej. 6832-G

ZGUBIONO karto meldunko 
wą, legitymacje Zw. Zaw. na 
nazwisko Domina Mirosława 
zamieszkała Gdańsk - Oli-' 

i wa, Kołobrzeska 23/25 
1 6827-G

FRANCUSKIEGO kursy —
wznawia Towarzystwo Przy
jaźni Polsko - Francuskiej, 
Gdynia, Starowłeiska 37 — 
poniedziałki, piątki, godzina 
17—19. 6343-G

RÓŻNE

WILKA tresowanego sprze
dam lub zamienię na małe
go zwykłego pieska. Gdańsk- 
Ńowe Ujeśclsko, środkowa 4.

6829-G

Wszystkim Krewnym i Znajomym oraz 
Członkom Pomocniczej Spółdzielni i_ Cechu 
Rzemiosł Różnych za wyrazy współczucia 
i oddanie ostatniej usługi

ZYGMUNTOWI
Piskiemuäi % I

składa najserdeczniejsze podziękowanie
6850-G RODZINA

Wszystkim, którzy od
dali ostatnie usługi i zło
żyli kwiaty l wieńce 

ś. t P. 
PAWŁOWI

MILEWSKIEMU
składa serdeczne Bóg za
płać

ŻONA I RODZINA

RT -.MIESLNICZA 5P0ŁDZIEL * PRACY *

„Elektryków GdańSKich“
Punkt usługowy Nr 8 

Nowy Port, ni. Wilków Morskich 18 
przyjmuje zamówienia prac: 

instalacji samochodowych, naprawy prądnic, 
starterów, automatów itp. 1841-K

student II r. Wydziału Mechanicznego Politechniki 
Gdańskiej zmarł tragicznie dnia 7. X. 1953 r.

Eksportacja zwłok z kaplicy Akademii Medycz
nej w Gdańsku do Elbląga nastąpi w piątek dnia 
9 października 1953 r. o godz. 15.

Do oddania ostatniej posługi zmarłemu Koledze 
zapraszają

Rektor, Senat, grono profesorów 
i pracowników nauki oraz młodzież 

Politechniki Gdańskiej
1858-K

Za wyrazy współczucia 1 ostatnie usługi oddane 
Mężowi memu i Ojcu naszemu

ś. t p.
EMILOWI SZPECHTOWI

składa Dyrekcji, Koleżankom 1 Kolegom, a szcze
gólnie Radzie Zakładowej firmy „Polcargo" w Gdy
ni, Krewnym i Znajomym najserdeczniejsze po
dziękowanie
6849-G ŻONA Z DZIEĆMI

itp.

Ks. emeryt Klemens Sierigk
urodzony 11. 7. 1876

prałat Jego świątobliwości, długoletni proboszcz 
parafii w Nowym Stawie, były Radca Kurii Diece
zjalnej Gdańskiej, zmarł w Oliwie, dn. 8.10.1953 r, 

w 51 roku kapłaństwa.
Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy odbę
dzie się 11 października br. o godzinie 10 rano 
w kościele Katedralnym w Oliwie, po czym nastąpi 
eksportacja zwłok na cmentarz parafialny,.o czym 

powiadamia krewnych, przyjaciół 1 znajomych
proboszcz Parafii Katedralnej 

6861-G (—) Ks. LEON GŁÓWCZEWSKI
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